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POCHÓD CAŁEGO NARODU 
K iedy dziś o świcie wiosenna 

Jutrzenka. dotyka palcami ró­
żanego światła wieży kremlowskiej 
w Moskwie, wieży Uffla w Paryżu, 
kiedy podnoszą się z areny rzym­
skiego Collosseum t>ierwsze stada 
gołębi, z dachów dzielnic robotni· 
czych wszystkich mia.st EurciJY 
powlewają Już miliony czerwo· 
pych sztandarów sztandarów 
walki o wolność, o sprawiedljwość 
społeczną. Głośniki rozwieszone 
wzdłuż Alei Jerozolimskich i nad 
MDM niosą 1J1elodie I ie z lat 
barykad, i te z lat budowy Marien· 
sztatu; ludzie pracy wszystkich 
krajów świa~ budzić się będą te~ 
go poranku z uczueiem, iż rozpoczy. 
na.Ją dzień uroczysty, odświętny, 
dzień manifestacji wletnoścl Ideom 
najszla.chetniejnym, najbliższym Ich 
sercom I myślom. 

Na jednej trzeciej powierzchni kuli 
ziemskiej dzień l Maja jest Jut: dziś 
llwlętem państwowym, świętem 'IWY· 
clęstwa. Na. jednej trzeciej powierz­
chni kuli ziemskiej masy pracuJ11ce 
gospodarząc niepcodzielnie daj11 
świadectwo wytszollci socjalizmu -
ustroju sprawiedllwoścl społecznej, 
ustroju nie znającego kryzysów I 
bezrobocia, ustroju nienawidzącego 
wojen, grabieży i wyzysku, nad 
zwyrudnlałym, przegniłym na 
wskroś kapitalizmem - ustrojem 
wojny I nędzy, ustrojem szarpanym 
•przecznośclaml. Wzorem jest dla 
calefludzkoścl pierwszy kraj IWY· 
cięskiego socjalizmu, kraj Lenina I 
Sfa.lina, ktł.j budownlC11ych komu­
nizmu, w którym każdemu dane 
będzie według jego potrzeb. 

Strachem przejmuje wyzyskiwa­
czy potężniejący z dnia ńa dzień o­
bóz socjalizmu - opoka setek mi­
lionów ludzi, walczących o pokój, 
o 1prawledllwość społeczną, o nie­
zawisłość narodową. Pod naporem 
tej oiezwalczooej siły muszą klu­
czyć, manewrować ba.odlane śmier­
ci I zniszcz,enia. I muszą ustępować 
pod nacbkjem pokojowej ofensywy 
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obozu, któremu przewodzi Związek 
Radziei:ki. Z Moskwy - stolicy PO• 
kl)j,u, rozlega się głos, paraliżujący 
najbardziej wojownicze, zaborcze 
siły wrogów ludzkości. 

1 Maja wraz z całym obozem so­
cjalizmu dokonamy przegląd u na· 
seych, polskleh osiągnięć minione­
go roku. Wielkie to są osiągnięcia, 
które zameldujemy światu i które 
zawdzięczamy pracy całego n_arodu, 
zjednoczonego jak nigdy w historii 
we Froncie Narodowym wokół kla­
sy robotniczej, wokół partii, wokół 
ukochanego naszego nauczyciela I 
przywódcy · - towarzysza Bolesława 
Bieruta, 
Jedność naszego narodu umocni­

la się jeszcze bardziej w ciężkich 
Ctnia.cb żałoby po śmierci Józefa 
Stalina. Dziesiątki tysięcy przodu­
jących robotników, Inteligentów, 
chłopów • spółdzielców I chłopów, 
1ospodaruJących Indywidualnie, 
z1loslło się wówczas do naszej par­
m. widząc w niej siłę, która prowa­
dzi naród drogą wskazaną przez 
Lenina I Stalina, drogą wytyczoną 
przez budowniczych socjalizmu I 
komunizmu. Pod przewodem naszej 
partii, pod wodzą towarzysza Bole-
1ława Bieruta miliony Polaków bn• 
duiit potęgę naszej Ojczyzny, do· 
brobyt I kuhurę całego narodu. 

W ciągu jednego roku budujemy 
dzii więcej nit Polska burżuazyjna 
zdołała 1budowac ~ ciągu dwudzle-

sto lecia. Dzięki wszechstronnej PO• 
mocy Związku Radzieckiego 450 
wielkich i srednlch zakładów odda­
nych zostało do użytku w ciągu ubie­
głego roku. Nasza produkcj a. prze­
mysłowa jest dziś trzy I pół raza 
większa niż przed wojną, a w prze­
liczenln na Jednego mieszkańca bli ­
sko pięciokrotnie większa. 

Uczyniliśmy duży krok na przód 
w kierunku socjalistycznej przebu· 
dowy wsi - przeszło dwukrotnie 
wzrosła. ilość s'pOldzielni produkcyj­
nych, osiągając ostatnio lie-ibę po­
nad 7.000. Blisko 10 tysięcy trakto· 
rów pracuje na naszych polach, 
które z rok u na rok coraz więcej 
dają ploo6w. 

Czy to jest dużo? Tak, to jest 
dużo, ale ciągłe jeszcze zbyt mało„ 
by w pełni mogło działać u nas 
podstawowe pra.wo ekonomiczne so- ' ,­
cjalizmu, t:dkryte przez Towarzy. ' 
sza Stalina - prawo maksymalnego 
zaspokojenia. stałe rosnący6h mate· 
rialnycl> I kulturalnych potczeb ca.· 
lego społeczeństwa w dro.dze nie­
przerwanego wzrostu I do~konale~IP. . 
produkcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki. ;' 

Mamy jeszcze wiele trudności 
które pokonujemy naszą .zacięt~ . 
walką z wrogiem i naszą •wytrwał~ 
pracą. Trzeba nam więcej fabryk. 
więcej domów, więcej szkól, 

Niechaj więc górnik wydobyw2 
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więcej węgla, niech hutnik da nam 
więcej stali, niech murarz szybciej 
wznosi mury fabryk i domów mie­
szkalnych. Niechaj włókniarz da 
więcej tkanin, a chłop więcej zbo· 
ża i mięsa. Niechaj naukowieo po­
może w r~wiązaniu trudności sto­
jących przed robotnikiem, a poeta 
niech słowem ł pieśnią odda wiel­
~ość nnzej epoki. epoki Lenina -
Stalina . I niech zacrzewa wszyst­
kich łudzi pracy do Jeszcze więk­
s.i;ych wysiłków, do r:i:tmicznego i 
11rzedtermim>wel{o wykonania zadań 
l'lanu Sześcloletuiego. Niech takie 
będzie zobowiązanie pierwszomajo­
we każdego z nas, 

Zbierają się nasze ~zeregl do 
pierwszomajowego pochodu. Mały 
harcerz za.wlązuje na szyi czerwo­
ną chusteczkę. ZMP-owcy groma­
dzą się na zbiórkę. Przodujący ro­
botnicy, sto.iący. na czele załóg fa­
bryczuycb, przepasują się szarfami, 

. na ' których W,Y.tl11czon~, są • cyfry 
·, przekroczonych nórm, Członkowie 

'.spółdzielni produkcyjnych i chlc-pl 
gospodarujący , ;jeszcze · indywidua.I· 
·nie przygotowują transparenty, 
tnówiącei ' O wynikach. ·pracy socjali· 
stycznej wsi ~ i o, wyko~.DY·~b pia• 
tljL'eh skupu. Nauczyciel ,f.• inżynier, 

' Lekarz i .Pisarz, . nauko!>"iec I urzęd­
nik,. stają do i-Majoweg.o poobodu. 
Za chwilę PtlQbód, nasz, pochód ca­
łego na.rod u polskiego, ruszy ,przez 
ws71ystkle .pasze. miasta I wsie. 
· Będziemy iść w jednym ryłmie 11 
milionami obywateli Związku Ra· 
dzieck!.lfll'o, Ciw,. ,Ludowych, kr/lić>W 
demcokracjJ ' l~owej, Będziemy Hić 
w jednym rytmie · z wszystkimi ludź· 
mi pracy, wilczącymi jeszcż~ o WY· 
zwolenie :t m:t ucisku i wyz.ysku. 
l z piersi setek milionów ludzi na 
całym świecie rozlegnie się potęioy 
okrzyk: 

Niech żyje t . )»a.ja - dzień . mię­
dzynarodowej solidarności mas pra­
cujących, dzień braterstwa wszyst; 
kich ludzi wa.lezących o pokój; u;e. 
podłegłc6ć i socjalizm! 
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ROZKAZ 
ministra Obrony Narodowel 
1 maja 1 qs3 r. · Nr 29 Warszawa 

SZEREGOWCY I MARYNARZE! PODOFICE· 
ROWIE I OFICEROWIEl GENERAŁOWIE l 
AD~llRAt.OwiE! 
Dzień 1 Maja 1953 r, obchodzimy pod znakiem 

sollda rnoścl i rosnącej s!ły obozu pokoju 1 nie• 
zawlstoś cl narodów. ' 
Dzlałalność setek mlllo· 

nów uczciwy ch ludzi na ca-­
łym świec i e świadczy wy· 
mown1e, l e ból po st r acie 
swojego naj lepszego P rzy· 
jaclela, Wodza t Nauczycie­
la, Towarzysza Stali.na, ma­
sy ludow e przekuwają w 
potężną, niezwyciężoną st­
lę. 

Pod sztandarem Stallna, :.· 
wokół Związku Rad 7.!ec· 
lliego skupiają się w zwar­
tych szeregach wszystk ie 
narody, walczące o pokój, 
wolność I socjalizm. 
Rosnący napór mas tudo­

wvch cał ego świa ta, n1vsą· 
cych wysoko sztandar po­
k oju i niepodległości swoich 
k raJóW - coraz skut~cz ... 
n iej hamuje wo jenne ze­
p~ay Impe rialistów. 

Nasz na ród pod kierą­
wnic t.w em swojej bohnter­
sk lcj klasy robotn iczej I ... 
jej czołowego Oddzlalu - ,. 
P olsk iej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. pOd p rze­
wodem wielk iego Bud o­
wniczego Polski Ludowe j, 
Bolesła wa Bieruta, Z'\VY· 
cięsko realizuje plany bu­
down ictwa ~ocjalizmu . 

Masy pracuj ące Polski wl· 
tają święto ma jowe no· 
wymt osiągnlęcla 1n ł pro­
dukcyjnym! w górnictw ie ! 
przem~śle, sp'rawnie p1·zeprowadzanym siewem, 
umacn1anlem , sta rych t tworzeniem nowych spół­
d~ielnl prod~kcyj nych na wsi, lepszym zaopa trze­
niem miast l dalszym wzrostem liczby zat rudn.Io• 
ny ch, zwi~kszoną troską o oświa tę i zd fowle. 

Te os iągn i ę-c1 a: naszego :narod u umacni ają pań­
s two ludowe. prt.ysp iesza J ą bud ownict wo nowego 
życia , podnoszą moc ob ronną . Polsk i Ludowej, 
wainego ogniwa światowego obozu pokoju. 

SZEREGOWCY I MARYNARZE) PODOFICE· 
ROWIE Oij'ICEROWIEI GENERAt.owu;; I 
ADMIRAt.OWIE! 

Wojsko Polskie czerpiąc natchnienie ze wsp•nla­
łych zdobyczy naszego narodu . w ita święto majo· 
we nowy mi ostągnięciam l w szk oleniu t służb ie. 

Na ród polsk i otacza mlJoSclą, najwyższą troską 
i o pi e k'ą swoje s ił y zbroj ne. 

u boku Ok rytej ~watą Armil Radzieckiej, arml! 
Zol'gan j2o w_a nej, wychowa nej t zal1artowanej w 
bojach przez Wlellt iego Sial!na, razem ze wszyst­
k imi s !łaml pokoju i postępu na świeci e, Wojsko 
Polsk ie ·!Jtoi niell g i ęc ie na' straży pokoju i n ie· 
poolegtośc l " naszej ojczyzny w ob ronie jej przed 
wszelk.im! zakusami 1mper laUst6w. 

SZEREGOWCY I MARYNARZE! PODOFICE· 
ROWl:E OFICEROWIE! GENERAŁOW.IĘ I 
AllMiRAŁOWIE ! 

. W imieniu P rezesa Rady Min istr ów Bolesława 
Blernta, rządu Polsk iej Rzeczypospolitej L udowej 

t 

! , w swoim własnym pozdrawiam Was w dnlu 
święta I Majal 

ROZKAZUJĘ: • 
• 1. Podnos ić nieustannie poziom wyszkolenia bo· 

jowego i polltycznego żołnierzy. Letni okres szkO• 
lenia wykorzystać w pełni dla dal szego podniesie· 

ma zdolności bojowej 
wojsk. PrzyswaJać lm U• 
mlejętność władania nowo­
czesnym sprzętem bolo· 
wym. Wyrabiać W toinie· 
rzach czuJność, lnJcjatywę I 
kolezefistwo żołnierskie, 
sm l alość, ofi arność ! WY• 
trzymatość na t rudy służby 
wojskowej. 

Z, Szko lić toi;;fe,rzy w o­
parc\u o dośwladcumle · bo· 
jow w naJl~pszej arrrdi św i a· 
ta - Armil Radzieckiej O· 
raz doSwladctenit':! bojowe 
I ! 2 ArmU Wojska Pol· 
s k tego. N ieustann.ie studio­
wać nieprześcignioną •tali• 
nowską naukę i sztukę wo· 
jenną. Pogłęb i ać bra1er• 
stwo broni 1 ldel z toinie· 
rzaml A rmll Radzieckiej. 

3. Umacniać świadomą, 
żelazną dys cyplin~ woJ<kO· 
wą. WychO\lłYWa ć Zólhle­
rzy w duchu głębokiego pa­
triotyzmu I - lnternacj'lna· 
11zmu na świadomycb 
boj owników tudu pracują­
cego, niezachwianie w!er­
nych orzysl t:dze woJskoweJ 
l sztandarowi jed nostki. 
Całą p ra cę szkole niową I 
wychowawczą oprzeć na 
łclsłym sroso\Yaniu regula­
minów woj skowych - pod• 
stawy porządku Woj5kO· 
w ego. 

4. W pracy wychowawczej sięgać do wspan l•· 
łych postępowych tradycj l naszego narOdu. Uczyć 
żołn ierzy płom iennego pa trlo(yzmu na przykła· 
dach tycia 1 walki naszy ch wielkich przodków: 
Czarnieckiego 1 Kościuszki, Bema, Dembowskiego 
i Dąb rowskiego, na przykładach oddania sprawi• 
w yzwol enia mas p1acujących Wa rynsk iego, Dz1er· 
fyńsktego ! Buczka. Nowotki I Swterczewskfego, 

s. Dla uczczenia święta mas lpracujących c•lego 
świa ta Oddać w stollcy nasz"l oi czyzny - War· 
szawie w dniu I maja 2ł salwy artyleryjskie. 

Niech żyje bohaterski naród polskl, naród bu· 
downlczych socjalizmu I bojównlków o pokój! 

Niech żyje Wo,lsko Polskie, wierna I czujna •trat 
naszej niepodłegłoścJ I nłenaru!f'.tałności naszycb 
granic na Odrze, Nysie f Baltykuf 

Niech tyje wielki Budowniczy Potsld J,odoweJ, 
organizator I wychowawca. Wojska Polsklego. nasz 
ukochany Bolesla w Bierut! 

Nlecb żyje nierozerwalna przyjaźń I J<dnoł~ 
"wielkiego niezwyciężonego obozu pokoju .I socJa· 
llzmu ze związkiem Ra<lzfeckfm na czele! 

Niech żyją I zwyciężają nleśmlerłelne Idee 
Ma1ksa, Enrell:a, Lenina i Stalina! 

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polskl 
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Niech żyje 1 M~ja; dzień międzyn~rodowej solidarności mas pracujących, 
.Tadeusz Gicgier 

1MAJA1953 
Diiewiąta wiosna w ·naszym kraju 

kwiatem okrywa_ się czerwieni. 

Dziewiąty rai w dniu Pierwszym Maja 
proletariusze wyzwoleni 
niby wiosenne, mocne wody 

w łożyska twoich wpłyną ulic 
gdzie już nie grozi śmierć od kuli, 

. co dawniej biła w pierś pochodu, 

Jak iarre - flagi, transparenty, 

iortrety - jakby drogowskazy. 

I tak, jak :i:awsze - ll~mlechnięty 

pójdzie dziś i nami On - Towarzysz. 
Odszedł, a jest - tym bardziej bliższy, 

im piąty marca się oddllle: 
oc:i:yma swe azere1i liczy, 
w których się nowy zastęp znalazł. 

Łopoce w górze sztandar partii -

wtórzy mu twardy krok. tysięcy. 

A nad pochodem - strop otwarty: 
błękitne tdebo łlzień ten wieńczy. 

Po to, by się w zwęgloną bryłę 

kwltnęca nie zmieniła ziemia -

doda nam hartu, doda siły 

ten nasi tnajowy wielki przemarsz. 
,, 

I 
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Związek Radziecki-ostoja pokoju 
Pierwszego Maja - w dn!u 

międzynarodowej solldar­
.. naści mas pracujących, w 

dniu braterstwa robotników 
wszystl{ich krajów, setki ml• 
lionów łudzi dobrej woli 
wszystkich kontynentów z mi­
łością i nadzieją kierują swój 
wzrok ku Krajowi Rad -
pierwszemu na świecie socja• 
l!stycznemu państwu robotni­
kó~ i chłopów. Najgłębsze 
u~uc!a miłości i uzqania wy· 
rażają oni narodowi radziec• 
kiemu, który pod kierowni­
ctwem pa1'Ni Leniiia - Stalina 
przerwał front światowego 
lmperlallzmu I zapoczątkował 
nową erę w dz.lej~ch ludzko­
ści, erę 1ocjallzmu. 

Setki milionów iudti na wie· 
ki zachowa w sercach najglęb­
szą wdzięczność dla Wielkie~o 
Chorążego pokoju - Józefa 
Stalina, który całe swe świet­
lane życie poświęcił sprawie 
wybawleni11 ludzkości od nls~­
czycielskich wojen. Towarzysz 
Stalln stworzył wraz :Il Leni­
nem wielkie pal'lstwo socjal!­
stycwe - niewzrus~oną osto­
ję pokoju I bezplecze1\stwa 
narodów. Ze względu na swój 
charakter Kraj Rad zawsze 
był, Jest I będzie zdecydowa­
nym przeciwnikiem wojen na­
pastniczych, przeciwnikiem 
wtrącania s i ę w sprawy in· 
nych państw. 

Pokojowa polityka ZwląŻlm 
Radzieckiego i krajów budu­
jących socjalizm nie jest ia­
k!mś z1111.wlskiem przemijają­
cym, ale wynika z zasadni­
czych Interesów narodów tych 
krajów, z ich dąi:eń do jak 
najrychlelezego podniesienia 
swego dobrobytu materialnego, 
ł ich ogromnej potrzeby zbu­
dowania nowego, kulturalnpgo 
iycla. 

Oto dlaczego :Z:wlązek Ra­
ddeckl od pierwszych dni 
swojego istnienia proklamo­
wał i realizuje w praktyce 
nieugięcie polltykę pokoju 1 
przyjaznych stosunków mię­
dzy naroduml. 

nych oraz wznowienia roko­
wań rozejmowych. 

Nie tylko propozycje Związ­
ku Radz1eckiego, lecz równ i eż 
l jego czypy świadczą o nie­
ugiętej wolt utrzymania i 
utrwalenia pokoju na świecie. 
Związek R<tdzlecki dokonał po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej znacznej redukcji 
swych sił zbrojnych, wycofał 
w możliwie najszybszym ter­
minie swe wojska z Korei, 
Chin, Czechosłowacji, Norwe­
gii, Bułgarii, Jugosławii. R"'­
da Najwyższa Związku Ra­
dzieckiego w odróżnieniu od 
Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych I innych parlamentów 
burżuazyjnych uchwaliła u­
stawę o obronie pokoju l 
uznala propagandę wojenną 
za najcięższą zbrodnię prze­
cl wko ludzkości. 

Szczególnie ważnym zagad­
nieniem w utrzymaniu pokoju 
na świecie jest obecnie ure­
gulowanie sprawy niemiec­
kiej. Związek Radziecki wal­
czy o zjednoczone, pra'wdzj. 
wie demokratyczne, niezależ­
ne Niemcy, o takie Niemcy, 
które by nigdy więcej nie by­
ł} tfgresorem. 
Rząd radziecki walczy rów­

nież o niezależną, demokra­
tyczną pokojową Japonię, 
przeciwko próbom przekształ­
cenia Japonii w amerykańską 
bazę wojenną pa Dalekim 
Wschodzi.e. 
Związek Radziecki walczy 

nej pracy pokojowej - bu­
downictwa komunizmu. 

dlu z innymi krajami, bez 
względu na system społeczny 
w tych krajach. Współpraca 

ekonomiczna ze Związkiem 
~adZ:eckim otwiera przed kra­
jami kapitalistycznymi szero­
kie perspektywy zbycia nad. 
mlaru produkcji, podniesienia 
swojej ekonomiki, uzyskania 
na wiele lat zatrudn\enia dla 

•wojego przemysłu. 

Wokół Związku Radzieckie­
go_ -:- ostoi pokoju i demokra. 
CJ1 Jednoczą się w plerwszych 
szeregach obozu alltyimperia­
llstycznego kraje demokracji 
ludowej. Historyczne zwycię­
stwo ZSRR nad imperializ­
mem niemieckim wyzwolllo 
kraje Europy środkowej l po­
łudniowo _"!. wsehodlllej spod 
jarzma h1tleryzniu, Podważy. 
Io fundamenty · i>Gpriednich Potężną przeszkodą na dro­
ustrojów antyludowych i o- dze imperialistycznych agreso­
tw?rzyło przed masall\I pra- rów jest rozwijający się coraz; 
cuiącymi tych krajów drogę 
rozwoju socjalistycznego. B)lz- szerzej ruch obrońców pokoju. 
interesowna pomoc ZSRR _ Pokojowa polityka Związktt 
kraju zwycięskiego socjalizmu Radzieckiego zyskała sobie 
jest dla krajów demokracji lu. sympatię millonów prostych 
d~wej . nleilom_n1! pod~~~ ludzi na całym świecie, którzy 
w1e~zneJ przyJazm. Pi:zyJazn I zjednoczyli się w jeden potężnv 
ws_poł~raca ze Związkiem Ra-· tuch obrońców pokoju mający 
dz1eck1m brom kraje demo- Ila 1 , · '. 
kracji ludowej przed groźba- ce u .zmob,hzo.wa,me mas 
mi i szantażem im~ria!istów ludtiwych do walki o utrzyma. 
umacnia sytuację rnlędzyna.: me fiok.oj u, o zapobieżenie no• 
rodową tych krajów. · weJ Wojnie światowej. Po stro­

nie bóiowników o pokój jest 
wielka •Iła pr awdy. Po ich 
stronie są niezliczone . fakty, 
świadczące o pokojowych dą­
żeniach obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 
Po stronie bojowników o pokój 
jest sympatia przytłaczającej 
wi~kności ludzi na świecie. 

·Narody świata parruętają sło-

K:!ed.Y" po druilej wojnie 
światowej d1.lęki bohaterskiej 
Armil Radzieckie} rozgromio­
ny zostaje (a!zyun hitlerow­
ski, Kraj Rad realizując swo­
ją pokojową połltykę walczy 
o tak! pokój, który zmierzałby 
do zapobietenla nowej wojnie. 
ZSRR wysl'lPUJe na rzecz po­
koju opartego na r6wno­
uprawnlenlu państw, na po~ 
szanowaniu praw dużych i ma­
łych narodów. Nalega na 
uznanie otlpowiedzlalności 
agresorów t:a ich zbrodnie, 
walczy o to, by wyplenić po­
zostałości faszyzmu, walczy o 
rpdukcię zbrojeń, o zaku 
produkcji i wykorzystywania 
energii atomowej dla celów 
wojny, o uznanie za zbrodnię 
propagandę wojny oraz o 
zakaz takiej propagandy, o 
zakaz stosowania broni bakte-._ ___ ;;;... ___________________ _. riologicznej, o zniesi:mie dy-

Szturmowe brygady postępu I pokoju 
skryminacji w stosunku de> 
narodów kolonialnych. 
Rząd ZSRR niezmiennie po­

piera wszystkie krok.i', mają­
ce na celu położenie kresu 
wojnie w Korei. 

o zapobieżenie wszelkiej woj­
nie między państwami, a więc 
i wojnie między krajami k.a­
pitallstycznymi, wypowiada 
!ię za pokąjowym uregulowa­
niem mi~zynarpdowych kon­
fliktów I rozbieżnoś<!r.' 

Potężną siłę w walce prze­
ciwko imperializmowi stano­
wią Chiny Ludowe wyzwolo­
ne spod okupacji własnej \ 
amerykańskiej reakcji. Chiń• 
ską Republikę Ludową, kra­
je demokracji ludowej, Nie­
miecką Republikę D~mokra~ 
tyczną, Koreańską Republikę 
Ludowo-Demokratyczną, Mon. 
golską Republikę Ludową łą­
czy ze Związkiem Radziec­
kim całkowita jednomyślność 
w sprawach polityk! pokojo­
wej. Między tymi krajami a 
l':wiązkiem Radziec~im ułoży­
ły się nieznane dotąd w histo­
rii stosunki pomiędzy pań­
stwami, stosunki, oparte na 
zasadach równouprawnienia, 

wa towarzysza Stalina, ie „po­
kój będzie utrzymany I utrwa­
lony, jeżeli narody ujmą w 
swe ri:ce sprawę utrzymania 
pokoju i będq broni!y jej do 
końca". 

Polska kroc·zy w pierwsżym 
szeregu krajów walczących o 
utrzymanie i utrwalenie poko­
ju na świeele. Dla naszego na­
rodu sprawa utrzymania poko­
ju wiąże się ściśle z realizacją 
Planu Sześcioletniego - planu 
podniesienia dobrobytu I \tul­
tury mas ludowych, ze wzro­
stem obronności naszego kralu, 
ze wzmocnieniem naszej wła. 
dzy ludowej, ze wzmożeniem 
naszej czujności, z walką prze­
ciwko jawnym i zamaskowa.-. 
nym wrogom naszej ojczyzny 
ludowej, z umocnieniem ! roż­
szerzeniem Frontu Narodowe­
go, i realizacją wielkiego pro­
gramu tego Frontu. 

„„.na obszarze od Chin I Korei do Czecho­
slowacjt i Węgier powstaly nowe „aiturmowe 
br1117ad.11" w postaci /Hajów lUdowo-demukra. 
tycznych„.". 

JÓZSF STALIN 

- Obecnie trzecia część ludzkości jest Już 
wyrwana spod ucisku kapitalizmu. wyzwolona 
z kajdan imperialistycznego wyzysku .:. mówił 
towanysz MAlenkow na XIX Zjeździe KPZR. 
Kraie demokrncji ludowej , kraje budu.i ace ~o­
cjalizm - dzięki braterskiej pomocy Związku 
Fl<idzieckiego nie znają kryzysów. nie znają bez­
robocia. Na olbrzymich przestrzeniach ziem­
skiego globu, od Pekinu do Tirany, buduje się 
nowy, wspaniały świat. 

Co dzi'eń . niemal co godzina uruchamiane sa 
nowe gigantyczne budowle. huty, kopalnie, za­
porv na rzekach. pow~ta.ią nowe miasta. „Sztur­
mowe bry'!ady" wcielając w czyn wskazania ~e­
nialnego Stalina przcksztalca.ia przyrodę. za­
przęgają dzikie żywioły ziemi w stużbę ludzko­
ści. 

Na Dalekim Wschodzie dla pól mtlHirda 
Chińczyków rozkwita nowe życie. Wyzwolmiy 
z wiekowej niewoll feudalnycli panów. zrtuclw­
szy krwawe jarzmo imperialistyctnych okupan­
tów wielki naród chiński prowadzony ·przez KP 
Chin - pod wodza towarzysza Mao Tse-tunga 
dokonuje cudów (>racy. 

„Matka rzek" - grofoa Jangt~e. ktlira co ro­
ku porvwala hekatombv milionów istnień ludz­
kich. która niszczyła owoce ludzk iej pracy -
zo~tała pokonana. Wy.dało jej walkę phnad 2 
mllioh)I robotników, którzy u~vpall wałv widluż 
nPC?.nP.gn korvta zbnnow~li cl~iP<iatki t„m uieli 
spienione wody w żelazne karby poslusieństwa. 
Na ziemiach wydartych niespokoinvm falom w 
roku ubielłvm sprn1tnleto luż oóltora miliona 
ton ryżu . 'rrw:l dalsza ofensywa na niespokojne 
rzeki Hoang-ho i Hwal. 

Niegdyś kra.I' koczowniczych nedzarzv - Mon­
izol•ka Republika Ludowa - jest dzi~ plerw<zym 
w świecie producentem mięsa . Na każpego 
mie<zkańca Mongolii przypada już dzi<iaj 30 
HtPk bvdła . W końcu bieżącej pięciolatki ilość 
ta wzrośnie o 50 procent. 

•• 

I 

W Czechoolowacji rusza peln!f parą wielka 
huta w Kuńczycach , ro zpoczyn a ją pracę pierw­
sze agregaty wielkiej el ektrowni wodnej w Kli­
czawie. W Bułgarii - wielk i kombinat synte-

Z~początkowaniem tego by­
·ła udzielona jeszcze w lipcu 
1950 roku odpowiedż szefa 
rządu radzieckiego J. W. Sta­
lina na apel premiera Indii 
Nehru. Przemówienie radiowe 
przedFtawiciela ZSRR w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, w.vgło­
szone w czerwcu 1951 roku w 
Nowym Jorku, stało -się pod­
stawą .dla pertraktacji o z.a­
wieszenie broni w Korei. 

Jednak wszelkie próby do­
prowadzenia do końca roko­
wań w celu zaprzestania 
zbrodńiczej wojny w Korei 
były przez USA i. jego sateli­
tów torpedowane, W końcu 
generał Clark dowódca sil 
zbrojnych ONZ w Korei, przer. 
wał wsz~lk 1 e rokowania. 

Qppiero obecnie P.od napo­
rem pokojowej woli narodów 
imperialiści, któr:i.y bezna­
dz iejnie ugrzęźli w swojej, 
własnej zbrodniczej awantu­
rze na Korei, przy jęli poko­
jowe propozycje Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Korei , po­
parte przez Związek Radziec­
ki, w sprawie wymiany cho­
rych ! rannych jeńców wojen/ 

„Rząd radziecki - mówi! 
towarzysz Malenkow - bę­
dzie niezmiennie prowadzi! 
wypróbowaną poiitykę zacho­
wania l utrwalania pokoju, 
zapewnienia obrony i bezpie­
czeństwa Związku Radzieckie­
go, politykę współpracy ze 
wszystkimi krajamt i rozwija­
ritn z nimi stosunków gospo­
darczych na zasadzie wzajem­
nego poszanowania interesów". 

Jednak koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych starają się 
wszelkimi silami przy pomo­
cy kłamliwej propagandy 
oczernić pokojową politykę 
Związku Radzieckiego \ za­
maskować agresywne cele 
swojej polityki. Charaktery­
styczne pod tym względem są 
„zarzuty" zawarte w przęmó­
wieniu Eisenhowera, ' wyglo· 
szonym w stowarzyszeniu N?­
dak torów prasy ameryll.ań­
sklej, które „Prawda" całko­
wicie w swoim ar tykule 
wstępnym zdemaskowała . Na­
rody świata wiedzą , że ZSRR 
- to twierdza pokoju , sumie­
nie pokoju, sztandar pokoju, 
że naród radzlecki płonie je­
dynym pragnieniem natchnie-

współpracy gosPodarczej l 
poszanowania niezawisłości 
narodowej. Szybka odbudowa 
i rozbudowa ekonomiczna tych 
krajów ,mogla być zrealizowa­
na jedynie w wyniku ścisłej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. 

Polityka zagraniczna Zwi'ąz. 
ku Radzieckiego opiera się na 
możliwości pokojowego wspól­
istnieni.;i I współpracy ekono­
micznej Związku Radzieckiego 
l krajów kapitalist,cznych 
oraz porozumienia pomiędzy 
·nimi. · 

„Rndrleckn póllfyka poko­
ju i bezpieczeństwa narodów 
- mówił tow; Malenk<>W -
wychodzi z założenia, łe poko· 
iowe wspólistnienłe kapitaliz­
mu i komunizmu oraz · ich 
współpraca są całkowicie moż· 
!iwe, jeśli istnieć będzie obo­
pólna. chęć wspó!pr<iC'\j, goto­
wość w'Uk.ony1.vania wziętych 
,na siebie zobow~ązań oraz 
przestrzegane będq zasady 
równouprawnienia i nieinl)e• 
rencji w wewnętrzne sprawy 
innych państw". 

Związek Radziecki wypo­
wiaQa się za roz;wojem han-

Narody krajów obozu demo­
kratycznego, w tym równiei 
naród polski, oraz siły postępu 
na całym świecie-zdecydowa­
ne są nadal nię szcz~dzić wy­
siłków, by umacniać obóz po­
koju l socjalizmu. Narody o­
bozu demokratycznego widzą 

w umocnieniu sil tego obozu 
rękojmię umocnienia swej nie­
podległości. swej suwerenności 
narodowej. 

' tycznego k3uczuku imienia Dymitrowa - daje 
plerwue tony produkcji, rusza~ wi~~e elek- ~~~~-~~~~~~~-~~~~~~~~~~-~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~ 

trownie wodne. W Rumunii na olb rzymiej tra-, 
sie Kanału Duna.i - Morze Czarne - wyrasta­
ją potężne zespoły elektrowni - rosną nowe 
miasta. których przed pięciu laty jeszcze nie 
było na mapach Midia, Navod ari, Poarta 
Alba. Medgidia; nad B,ystrzycą rośnie szybko 
elektrownia-gigant imienia Lenina. Na Wę­
grzech, w Albanii powstają dziesiątki nowych 
fabryk , hut i kopalni. Wyzwolony lud wżnosi 
szpitale, szkoły, tea try. tysiące domów mieszkal­
nych. W Niemieckiej Republice Demokratvcznej 
z gruzów wojny rod zi się część nowego, piękne­
go, socjalistycznego Berlina. Pr a cę dla pokoju 
rozpoczyna wielki kombinat hutniczy Ost 
„Szturmowe brygady" pod przewodem swych 
rządów ludowych , pod przewodem swych partii 
komunistvczn ych i rob otn iczych budują jasną, 
piękną. porywającą przyszłość ludzkości. 

„Szturmowe brygady", czerpiąc wzór ·Z osiąg­
nięć potężńego Związku Radzieckiego, dzięki 
jego braterskiej pomocy - umacniają swe siły 

Walka postępowej ludikości o pokój i demokra­
c.ię - jest równocześnie walka przeciw impe­
rialist.vcznvm podżegaczom wojenn.vm, walką o 
rozwój kultury l Cywilizacji, o rozszerzenie sto­
sunków gospodarczych I współpracy wszystkich 
miłuiących pokó.i narodów. 

W krajach demokracji ludowej odb.vwa się 
nie tylko wspaniały rozwój ekonomiczny - w 
kraiach tych dokonuje się po raz pierwszy 
w ich historii wielka rewolucja kulturalna. 
W tysiącach szkół i uniwersytetów mlodzież zdo-

'\iywa wiedzę, uczy się jasnego spojrzenia na 
świat - wie o co walczy. 

Podczas pierwszomajowych pochodów masy 
pracujace krajów demokracji ludowej - sztur­
mowe brveady ~ocj;i lizmu - zademonst.ruia ~we 
olbrzymie osiągnh:cia, swą niespożytą silę. Ro­
ześmiane, rozśpiewane przemaszer uh1 przez roz­
słonecznione ulice tysięcy miast - wyraża hic 
zdć:cydowaną wolę walki o pokój, o szczęśliwą 
przyszłość .świat!!,,_ 

W radzie zakładowej Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina odbywa się ze­
branie Komitetu Pierwszomajo-

wego. Za trzy dni 1 Maja, a tu jeszcze 
tyle do zrobienia. 

Do pokoju uparcie wdziera się, prze­
nikając mury, jednostajny szum setek 
p'racujących obrączniaków, selfakto­

.rów, zgrzeblarek i przewijarek. 
Minęła godziłla 13.30. Przeż portier­

nię przelewa s·ię tłum ludzi. To poran­
na zmiana opuszcza zakłady. 
Glośne rozmowy, śmiech, zadowole­

nie na twarzach. --" Obciąganie „n 1-
walało '. ', myślałam, że już normy nie 
wyrobię, ale jakoś poszło - mówi źy­
wo gestykulując starsza robotnica. 

* „ 
Niewiele dni ponad miesiąc minęło od 

chwili, gdy w ZPB im. Stalina, we 
wszystkich zakładach i oddziałach za­
częło rndzić się nowe, coś, co poi;ząt­

kowo trudno było określić słowami, 
sprecyzować. Dojrzewało w głębi serc 
Judzkich, a początek swój wzięło w 
owe dni, o których niesposób wspom­
nieć bez bolesnego skurczu. Flagi opu­
szczone do polowy masztów, krepa na 
portretach i żal, ból najserdeczniejszy, 
.najgłębszy w sercach milionów. Józef 
Stalin nie żyje. I ten dzień pamiętny. 
Na sygnal syren zamarły n~ war­
sztaty . Na baczność Wyprężyły się po• 
stacie ludzi. Pożegnanie. Myśli biegły 
tam, ku dalekiej, a jakże drogiej l bli­
skiej Moskwie. Cisza, westchnienia i 
rwące serca dźwięki marsza. 

A kiedy znowu rozbrzęczały się 
wrzecfon<i, rozjazgotały krosna, ci sa­
mi Judiie, znający' się niekiedy od lat, 
poczęli swój „ból przekuwać w silę", 
we wzmożony czyn produkcyjny. Tak 
ja!{ ojca zabraknie w rodzinie, a po­
zostali po nim synowie I córki lączą 
się w braterskim..- uścisku, tak śmierć 
Jego, oajdrozszegó Nauctyciela, Wodza 
i Przyjaciela zespoliła nowymi więza• 
mi załogę, tchnęła w nią myśl i prze­
świadczenie, że teraz trzeb'a pracować 
lepiej, wydajniej i oszczędniej, trzeba 
przyspieszyć dzielo zbudowania socja­
lizmu w ludowe~jczyżnie; 

Ból ten rąk nie załamuje, 
Jak błahe smutki, małe troski, 
Lecz każe twardo Walczyć dalej 
W myśl mądrych wskazań 

Stalinowskich. 

* „ 
Droga do celu jest tylko jedna. Dro­

ga, którą wskazuje i po której 
prowadzi naród pa rtia. I poczęło roz­
wijać się spontanicznie nowe długo­
okresowe współzawodnictwo. Słowa 
ślubowań zaczęto przekuwać w trwa­
ły, wielki czyn. Przykład dawali czlon­
kowie i kandydaci Pol skiej Zj ednoczo­
nej Partii Robotniczej . Podjęła zobo­
wiązanie prządka Jadwiga Kowalczyk, 
podjęły Franciszka Gryczyńska i Kry­
styna Swiderska i setki innych, człon-

NASZE JEST 
\ 

ków partii I bezpartyjnych. Podejmo­
wały zobowiązania tkaczki, prządki, 
brygadziści, majstrowie, - technlcy i in· 
żyn ierowie, podejmowali po nowemu, 
to znaczy po uprzednim dokładnym 
przeannlizowaniu swych możliwości 
na zebran iach grup związkowych. 
Wszystko realne, wszystko · oparte na 
szczegółowych wyliczeniach. Zobowią­
zania dotyczyły ilości . i jakości pro­
dukcji, obniżki kosztów własnych, 
zmniejszenia zużycia . surowców i ma• 
teriałów pomocniczych. 

Tak było w całym kraju, jak długi 
l szeroki, od Bałtyku po Karpaty„. 

Organizatorzy grup partyjnych 
agitatorzy docierali wszędzie z partyj­
nym słowem. Wyjaśniali, uświadamia­
li, zachęcali., pomagając w usuwaniu 
przeszkód. Partia mobilizowała do 
wzmożenia wysiłków na odcinkach 
szczególnie ważnych, takich. gdzie 
ciągle . istniały możliwości powstania 
„wąskich gardeł" . Przodujący robotni­
cy ze w'szystkich zakładów ZPB Im. 
Stalina występowall z prośbą o przy­
jęcie ich w poĆzet kandydatów partii, 
aby móc pracować i walczyć jeszcze 
mężniej, w pierwszych szeregach kla­
sy robotniczej . Przyjęto do partii 
tkaczkę ZMP-ówkę Stanisławę Kuśni­

der, tkacza przodownika Stanisława 
Dopierałę, majstrów - Stefana Wy­
mysłowskiego i Michała Filipczaka, 
przodownika ZMP-owca Stefana Ol-

otyka ł dziesiątki Innych, najlepszych, 
najbardzieJ ofiarnych i zdyscyplino­
wanych. 

25 marca na ogólnozakładowej ma­
sówce załoga ZPB im. Stalina doko· 
nala podsumow0mia zobowiązań. 
Damy w drugim kwartale 30.500 kg. 
przędzy ponad plan - postanowili ·to-

' botnicy Zakladu „B". Tkalnie dadzą 
dodatkowo ~ tym samym okresie pra­
wie 204 tys. metrów tkanin. Wykoń­
czalnia 500 tys. metrów. Zbuduje się 
nowe szatnie, powiększy poliklinikę, 
dzieci dostaną ogródek jordanowski. 

- „Nasze zobowiązania - · brzmiał 
końcowy fragmęnt jednogłośnie u­
chwalonej rezolucji - oraz ich pełna 
'realizacja .niech będą Wyrazem nie­
ugiętej woli walki o IJlllOCnienle sił 
naszej ludowej ojczy.zny.~yrazem na­
szej czci dla świetlanej pamięci Towa­
rzysza Stalina i Jego nieśmiertelnej 
nauki, naszą odpowiedzią amerykań­
skim i:IDperialistom. Jeszcze . silniej 
zjednoczymy swe siły w szeregach 

- Frontu Narodowego. Niech :tyje Po1-
ska Zjednoczona Partia Robotnicza! 
Niech żyje ukochany wódz i naucźy­
ciel naro.du polskiego, i towariysz Bo· 
Jesław Bierut!" 

* ... * 
R ozśpiewaly się w,rzeciona, przy-

SJ?ieszylJ! biegu czółenka tkackie, 
W ZPB im. Stalina rozgoriala nie­
ustępliwa walka o · pełn< realizacji; 
podjętych ~obowiązań. W codziennycb, 

Majster .Tan Kamiński z ZPB im. Stalina, Zakład „C" którego zespól 
w ykonuje 110 procent planu. realizuje swe zoboWiqzania pierwszoma­

jowe podniesienia jakćtści pr&d-ukowanych tkanin • 



1 maja 1953 r. (Nr 104) GŁOS ROBOTNICZY' STR. 3 

dzień braterstwa wszystkich ludów, walczą~ych o ~okój, niepodległość i socj31izm! 
. •' 

PZPR -·kierownicza siła Frontu Narodowego 
Dzień 1 Maja - świę,to mię- ciu o organizacje masowe. o- Jan Jabłoński 

I sekretarz 
Kom I Le Lu .J:.ódżklego PZPR 

. dzynarodowej klas.v robot- · siągnęły znaczne sukcesy W 
niczej jest corocznie przeglą- walce o wykonywanie pia. 
dem sił rewolucyjnego prole- nów produkcyjnych. Większość 
tariatu. naszych organizacji partyjńych 

W
1 
bieżącym roku święto to poważnie ubojowiła się , w po- prócz przodujących członków 

obcli.odzimy pod znakiem dal. , ważnym stopniu nauczyły s ię partii znajduje się wiele oriar­
szego wzrostu przewagi obozu one zwalczać trudności, stają nych ZMP-ow~ów i bezpar-
socjalizmu i demokr!lcji nad się coraz bardziej prawdziwy. tyjnych. 1 

rozdzieranym wewnętrznymi mi przewodniezkami mas w Trzeba wYmienić takich 
sprzecznościami obozem impe- ich codzienne.i walce o wzrost przodowników, jak z Zakładu 
rializ~u i wojny. siły i dobrobytu swej ojczyz- „B" ZPB im. Stalina: prząd-

Nie • ma już. dzisiaj wśród ny. ka Krystyna Swiderska, wy. 
nas ukochanego Wodza i Przy- Do przodujących or·ganiza- konująca 117 proc. bazv I 
jaciela, Wielkiego Stalina - cji partyjnych należą organi- prządka Janina Jędrzejczak 
twórcy potęfoego obozu de- zacje Zakładów im. March- organizatorka pierwszej 
mokracji i socjalizmu, ale żyje' \ewskiego, Nowej Tkalni w gruny pionierskiej ZMP. któ­
J ego ąauka, żyje Jego dzieło, ZPB im. Stalina, Zalsładów ra jedna z pierwszych prze­
a imię Jego jest sztandarem Przemysłu Odzieżowego im. szla z 948 wrzecion na 
wszystkich bojowników 0 po. ~Więckowskiego i wiele it'i- 1.536; Franciszka Urbaniak, 
kój i socjalizm. nych, w których członkowie tkaazka z ZPB Im. Luksem. 

łą jest nasza partia, znaleźli 
szerokie pole nie tylko do 
pracy bgdawczej, ale i do 
twórczego stosowania w ży­
ciu codziennym wynikow 
swych badań. Idąc po tej dro­
dze służą oni klasie robotni­
ezej, podnoszą poziom zdro­
wia, szerzą kulturę wśród 
szerokich mas ludowych, sta­
ją się prawdziwymi współ­
twórt:ami nowego ustroju, w 
którym na.icenniejszym kapi­
tałem są ludzie. 
Poważną naszą zdobyczą 

jest rozszerzenie i pogłębie­
nie współpracy między uczo­
nymi i specjalistami wyż­
szych uczelni a robotnikami 
produkcji. Pozwala to na lep­
sze zastosowanie dorobku 
nauki w produkcji i wzboga­
ca również samą naukę w do­
świadczenia i myśl twórczą 
racjonalizatorów i nowato­
rów przemysłu. Blisl<a współ­
praca uczonych z klasą robot­
niczą przy warsztacie pracy 
daje najlepsze wyniki w za­
kresie przygotowania i wy­
chowania kadr specjalistów 
dla wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej. 

dawniej zaniedbane dzielnice 
robotniczej Łodżi. Sieroko 
rozbudowano siec poradni 
przeciwgruźliczych, ·stacji o­
pieki nad matką i dzieckiem, 
poradni reumatologicznych, 
poradni dla zwalczania ra­
ka itd . 

Dumni jesteśmy z wielkich 
przemian rewolucyjnych, ja­
kie dokonują się nie ty lko 
w naszym mieście, ale i w ca­
łym kraju. Wiemy, że naj­
ważniejszym czynnikiem sily 
i potęgi naszego państwa lu­
dowego jest zwartość nasze­
go narodu, zwartość Frontu 
Narodowego, gorący patrio­
tyzm mas i jak najaktywniej­
szy ich tidzial w rządzeniu 
państwem. Wzmacniajmy więc 
i rozszerzajmy nasz Fr.ant 
Narodowy, jednoczący wszyst­
kich patriotów polskich ' -
partyjnych i bezpartyjnych, 
robotników, chłopów i h'"lteli­
gentów, 

Wzmacniajmy nieustannie 
kierowniczą silę Frontu Na­
rodowego - Polską Zjedno­
czoną Partię Robotnłczą, or~ 
ganizatora naszych zwycięstw 
i sukcesów. 

Pokojowa polityka stalinow- partii przodują w podejmowa- burg, która swą bazę wvkonu­
skiego kierownictwa iwiązRu niu i wykonaniu zobowiązań i je przeciętnie w 125 proc.; 
Radzieckiego mobilizuje zarówno swoją ofiarną pracą Janina Przybylska, prz!f(lka z 
wszystkich prostych ludzi na jak i postawą moralną mobi- Zakładów im. Dzierżyńskiego, 
całym świecie do walki z pod- lizują bezpartyjnych członków która jest inicjatorka pracv 
:Zegaczami wojeQnymi - do . załogi do wzmożenia w.vsil- zespalowe.i i bazę swą wvko­
walki o pokój, niezależność ków w walce 0 lepsze wyniki nuje w 108-118 proc.: z ZPW 
narodową i swobody demo- produkcyjne. im. Waryńskiego; ZMP-ówka 
kratyczne. Walka ta daje co- o tym, że poważnie wzrósl Cecylia Włodarek. któta bazę 
i·az lepsze rezultaty, 0 czym autor.vtet naszych organizacji swą wykonuje średnio w 124 
świadczą fakty przypierania partyjnych w masach. świ ad- proc„ i Janina świcik, która 
imperialistów do muru pod czy m. in. fakt, że coraz przeciętnie wvkonu.ie swą ba-
naporem pokojowej woli na- więcej najlepszych spo- zę w 178,3 proc.; ZMP-ówka 
rodów, jak to ma miejsce z śród robotników, chlo- Irena Gadulka , szwaczka z 
obecnymi rokowaniami w Ko- pów pracujących i twórczej ZPO im. Więckowskiego, któ-• 

W Polsce przedwojennej c­
świata i nauka były przywi­
lejem garstki wybranych. 
Dziś w wyższych uczelniach, 
w szkołach technicznych, 
średnich, podstawowych po­
biera naukę w bieżącym ro­
ku w Łodzi okoto !OO tysięcy 

młodzieży I dorosłych. przy 
czym ponad 60 proc. studiu­
jącej młodzieży otrzymuje 
stypendia państwowe. Około 
1.200 osób związanych bezpo­
średnio z produkcją. z fabry­
ką, zdobywa dziś w Wieczo­
rowej Szkole Inżynierskiej 
tytuł inżyniera. 

Zesp<Jlmy jeszcze mocniej 
wszystkie swoje siły do wal­
ki o przedtermin1,1wą realiza­
cję czwartego roku Planu 
6-letniego, do walki o Polsk<: 
socjalistyczną. 

Ro§nie Palac Kultt1ry I Nauki Im Józefa Stalina - wielki dar Związku 
Rad~ieckiego dla Polski, symbol wieczystej przmaźnl narodu pol­

skiego z· naroda1nl Związku Radzieckiepo. 

rei. inteligencji zwraca się z proś- ra bazę swą wykonuje średnio 
Dzięki mądrej daleko. bą 0 przyjęcie w szeregi PZPR. w 231 proc.; Aniela Sar, 

wzrocznej polityce Polskiej Po śmierci Towarzysza Stalina szwaczka Poludniowo-Łódz­
Zjednoczonej Partii Robotni- w mąrcu oraz w pierwszej kich Zakładów Przemv~lu Pas­
czej, której przewodzi wierny dekadzie kwietnia ponad ty- man!eryjnego, która baze ~wa 
uczeń Stalina: towarzysz . Bo- siąc dwieście przodujących wykonuje w 205 pro,c.: Natalia 
lesław Bierut, naród polski, bezpartyjnych, da.iąc wyraz Jeziorna, tkaczka z PŁZ Jed­
z.iednoctony we Froncie Na- swym uczuciom miłości \ przy. wabniczych, która bazę swą 
rodowym, obchodzi tegorocz- wiązania do sprawy. które.i wykonuje w 165 proc., dając 
ne święto majowe pod zna- Towarzysz Stalin poś\vięcił . średnio .92,3 proc. pieri;vfze1lo 
kiem poważnych sukcesów w całe swe tycie, zii;łosilo sle do gatunku, Czesław Rozycki, 
budownictwie socjalizmu w' organizacji partyjnych w Ło- składacz .. rdzeni w ZWT MS, 
naszym k1aju. W ciągu trzech dzi z prośbą 0 przyiecie w po- wvkonuiący 244 proc. ~azy; 
lat realizacji Planu 6-Jetnie- czet kandydatów PZPR. i:al~n~ Wesołowska. naw11acz 
go nasza produkcja wzrosła Wokół naszej partii coraz ~Ilmkow z ZWT M3. wykonu: 
dwukrotnie, zbudowaliśmy bardziej umacnia się i zwiera JE;~ s"."ą bazę w 218 proc. I 

setki nowych · zakładów, wpro- swoje szeregi Front Narodo- wiele innych. 

Sztandar zwycięs~wa powiewa nad śWiatem 
- -

wadziliśmy dzięki pomocy wv w ·walce o pokói i Plan 1 Maja - dzień międzyna­
Związku Radzieckiego nowo- 6-letni. O umacnianiu się rodowe.i solidarności klasy ro­
ciesną technikę, rozwinęliśmy Frontu Narodowego świadczy botniczei i wszystkich bolow­
szireg nieznanych dotąd w rrzede wszystkim olbrzymi nlków postępu, Jest świętem 
Polsce gałęzi produkcji. ma- rozmach długookresowego zarówno polskiej klasy robot­
jących olbrzymie znaczenie współzawodn;rtwa socjali- niczej, chłopów pracuiącvch. 
dla umocnienia obronno§ci stvc7nego. ilość urze!'tn;ków jak i naszej inteligencji, na. 
kraju i dla dalszego rozwoju którego wzrosła w pierwszym szych uczonych, artvstów, in­
l:'asze.I gospodarki. kwartale br. w porównaffiu z żvnierów, lekarzy I nauczy. 

U podstaw gospodarki so­
cjalistycznej leży dobro ludzi 
pracy. Dlatego też rząd ludo­
wy i nasza partia dbają o to. 
aby nasze miasto z każdym 
rokiem zapewniało · masom 
pracującym coraz większe 

wygody. 
Wraz z rozwojem naszego 

przemysłu, kultury i nauki 
urzeczywistniamy w Łodzi 
szeroki program budownictwa 
mieszkaniowego urządzeń 
komunaln11ch. 

Niebywałe sukcesy osiągnęła pierwszym kwartałem 1952 r. cieli. · 
w roku ubiegłym wieś polska, w bawełnie - o 8,2 proc„ w Łódź w ciągu kilku lat wla­

,o czym świadczy chociażby ..,.,ełnie - o 12,5 proc„ w dzie- dzy ludowej stała się wielkim 
.cyfra 7 tysięcy spółdzielni pro- wiarstwie - o 0,7 proc. i w ośrodkiem życia naukoweii;o i 
duk~jnych i trzy tysiące ko- branży jedwabnlczo-galante- kulturalnego. Posiadamy wv­
mitetów założycielskich. ryjnej - o 10,3 proc. Dlugo- bitnych specjalistów i pra. 

W t.Ym roku oddanych zosta­
nie do uźytku ponad 2.700 
izb miestkalnych. jak również 
przeprowadzone zostaną re­
monty 660 domów i około 
33.000 izb. 

Zadania pierwszego kwarta- okresowe współzawodnictwo cowników nauki, cenne. ofiar- Szczególne miejsce w na­
szych inwestycjach zajmuie 
olbrzymia budowa f1Jrociągu 
Ł6dź - Pilica, a także roz­
budowa sieci wodocia1mwej i 
kanalizacyjnej w Łodzi. 

lu bieżącego roku zostały ~le~ zo;talo pogłębione Wartami ne kadry służby zdrowia, o­
balnle przez cały nasz prze- Pierwswmaiowvmi, do któ- toczone szacunkiem klasy ro­
m.vsł z pawodzeniem wykona- rych na terenie Łodzi stanęło botniczej. 
ne. Również łódzkie takłady około 145.000 osób. W Polsce Ludowej ludzie 
przemysłowe dzięki wzmoc- Z każdym dniem coraz bar- nauki, specjallści, twórcy 
nieniu pracy partyjnej, a w dziej wzrasta na terenie na- dziel artystycznych, zjedno­
szczególności pracy politycz. szego miasta liczba przodow- czenl we Froncie Narodo­
nej i wychowawczej w opar- ników pracy, wśród których wym, którego kierowniczą si-

Milionowe inwestyi.:je sani­
tarne i budownictwa miesż­
kaniowego objęły najbardziej 

„We Francji we Włoszech _; mówil na XD~ 
Zjeździe KPZR towarzysz Małenkow - realna 
płaca robotników wvno~Ha w roku 1952 mniej 
niż oolnwe wartości przedwojennej,_ _.We Wło­
szech I w Niemczech zach od n icli bezrobocie 

~~~~~~~~~,~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~onekracza po~om nalcieżRv& ~t ś~a~wego 

DZIS SWIĘTO 
dtać do pracy. Wie jednak, że nie kryzvrn gospodarczego. lat 1929-1933; we Wio-

. zawsze tak będzie. 1 ona zamieszka w ~zech jest pcnad 2 mllionv całkowicie be7.robot-
• nowym, pięknym bloku w Łodzi. Dla- riych i jeszcze więcej cześclowo bezrobntnvch, 

tego pracuje coraz wydajniej I chce, a w Niemczech zachodnich - prawie 3 miliony 

. , byw\~~1:8~~nf:;ac~;a~io~~e~i~ 28 lat, a ~::~o;i~i~ i!Ocz~~~i~~11ó0w b~~~~~~ncj~\ ':z;ś~?~~~ 
niełatwych zmaganiach o plan paczę· 
łjf, jak nigdy dotąd, .izrastać sze1egl 
przodowników pracy. 

Po sukcesach produkcyjnych w mar­
cu, w początkach kwietnia nastąpiło 
nagle załamanie planu. Powody? Nie­
dostateczne przygotowanie załogi do 
realizacji zwiększonych zadań w dru· 
gim kwartale, samouspokoJenie części 

kierownictwa, nadmierna absencja. :Ro­
botnice, majstrowie i brygadziści po­
czątkowo, jak gdyby ze zdziwieniem, 
spoglądali na karty „Mój plan". Plan 
za pierwszą dekadę nie wykonany! .. . 
W Nowej Tkalni plonęlo czerwone 
światło. Jakże to? Gdzie nasze l)rzy­
rzeczenia? Gdzie dodatkowe kilogra­
my przędzy i metry tkanin?! 

Walka rozgorzała od nowa. Jeszcze 
bardziej zacięta, trudniejsza, bo trzeba 
było nadrobić zaległości, Bumelantów 
i łazików otoczył mur ogólnego potę­
p !enia. Gomtczkowo poszukiwano ukry­
tych rezerw. Radził aktyw. Na zebra­
niach pie żałowano sobie ostrej, slusz­
nej krytyki. Ludzie zawzięli s ię, pra­
cowali z pasją, z całą energią. Krzy­
wa produkcji ·przestała opadac 
<lrgnęla, pocz~ła znowu piąć się ku 
górze, coraz szybciej, coraz pewniej. 
Więcej , lepiej! Zakład „B" zaczął wy­
konywat plany dziellne w 104 - 106 
procentach. Z chwilą przystąpien i a do 
zaciągania Wart I-Majowych posy­
pały się nowe dodatkowe zobowiąza-

nia. Wszyscy na Warty! Wykwit!y 
czerwone proporce na maszynach, za­
czerwieniły się kokardki na fartuchach 
i ·kombinezonach. W Nowej Tkalni za­
płonęło zielone światło. Również za­
kład „A" meldow11: plan wykonu­
jemy I 

* * „ 
N asze zobowiąz-dnia długookresowe 

na kwiecień I zobowiązania 

! -\fajowe wykonaliśmy do 24 bm. w 
104,8 procentach - mówi tow. Kacz­
kowski, referent współzawodnictwa w 
zakładzie „B". A potem wyciąga 

książki kontrolne, wykresy I zesta­
wienia, pokazuje, kto I ile wykonał, 
o ile przekroczył swój plan zobowiąza­
niowy. Jest się czym pochwalić. Prząd­
kR Janina Pietrzyk dała o 16,4 kg przę­
dzy więcej aniżeli byto przewidziane, 
Zofia Kuczyńska - 166,9 kg, JózHa 
Chudzicka - 95,4 kg, Antonina Jach 
- 126,3 kg. A takich jak one jest wie­
le, bardzo wiele. 

Przodownica pracy. prządka Jadwi­
ga Kowalczyk, ma 22 lata. W przę­
dzalni pracuje od 1948 r. Wykonuje 
plan w 122 proc. Maleńka, szczuplut­
ka, nie wygląda na więcej aniżeli na 
17 lat. Zarabia obecnie do 2 tys. zł. 
Siostra jej jest ekspedientką, brat 
brygadzistą w POM. Dobrze im się 
żyje. choć trudności Jest jeszcze sporo. 
Na przykład , tow. Kowalczyk mieszka 
w Koluszkach. Musi codziennie dojeż-

1 rn procent wykonania planu wbowi1panfowe:in ".'" oto rezultat ofiar­
ne1 pracy prządki z ,,Zakludu „B" ZPB im. Sta!ina, Weron .ld KajdlJ. 

jest już d rugi rok mistrzem przędeal- bezrobotnych. Stany Zjednoczone mają co nal­
niczym. Jego zespół , sala IV - lewa, mniej 3 miliony całkowicie bezrobotnych I 10 
należy do przodujących. Czym by by! milionów częSciowo bezrobotnvch Wzrasta bez. 
przed wojną? Jak tysiące - - pól albo robocie w Anglii. przekraczaiac iui. oń! miliona 
całkowicie bezrobotnym. Dzisiaj Wen- osób. Tak niewielki kraj, lak Belgia, liGZY 
tel jest samodzielnym majstrem - orze•zło 300 tysiecv bezrobotnych". 
dowódcą produkcji, odpowiedzialnyrA „Postępuiace pogarszanie się sytuacji mate­
za swój odcinek planu i za ludzi swo- rialnei szerPkich warstw ludności w związku 
jego odcinka. ~ wvścigiem zbrojeń prowadzi do nieustannego 

Wiele pracy I wys\Jltu włoży! maj- narastania niezadowolenia w masach \udowvch 
ster Stanisław Zeller w to, aby jego i do wzmożenia Ich walki.„ przeciwko całej po­
zesp61 znalazł się w~rupie czołowej . !!tyce lJrzygotowań do nowej wojny". 
Dqpiął swego. Slowa dotrzyrria. sal a 
Hl - lewa da w drugim kwartale 
3.500 kg przc:ctzy ponad plan. Teraz 
naj większ(! troską majstra Zell era jest ~ 
doprowadzić do tego, aby wszystkie 
prż;łdkl realizowały swoje plany przy­
najmniej w 100 procentach. 

Kowalczykówna, Szyman lakowa, 
Wen tel, Zeller„ „ Takich jak oni 
znajdziemy w ZPB im. Stalina setki, a 
w całym kraju miliony. Wszystkich ich 
łączy wspólna troska o pełne wyltona­
nie planów I podjętych zobowiążań 

troska o lepsze, szczęśliwsze it;tro. W 
tym też leży tajemnica ich osiągnięć 
Nie są p'rzecież najemnymi robotnika­
mi kapitalisty. Są gospodarzami SWO- r 
jego zakładu pracy. Są cząstką wiel­
kiego Frontu Narodowego walki o po­
kój l Plan 6-letni. realizują . hasla wy­
pisane na jego sztandarach. pracują co­
raz lepiej i wydajniej. zwa!cza,ią 
wszystko to. co przeszkadza im w µra­
cy, co hamuje jej szybki, właściwy tok 

• • • 
D 7.isiaj, po raz 63 z rzędu, klasa ro­

botnicza święci l Maja. Po raz 9 
obchodzimy święto pierwszomajowe w 
wolnej, niepodległej, ludowej ojczyźnie. 

Płynie ulicami włókniarskiej t,odzt 
w wieńcu rJag i transparentów potężny 

- pochód. Kroczy w nim r6wnliaż I ko­
lektyw ŻPB Im. Stalina. Dumny. 
szczęśliwy Z pieśnią na ustach idą ro­
botnice i robotnicy, brygadziści, maj­
strowie, kierownicy, technicy i inży­
nier'01i•ie. Idą prawdziwi gospodarze 
ludowej ojczyzny coraz bardziej świa­
domi swych zadań i obowiązków. Wy­
konali ])Odjęte zobowiązania, dotrzy­
mali przyrzeczenia, godnie uczcili dlień 
święta mas pracuj::icych całego świata . 
Jutro czeka ich dalsza praca, twórcza , 
zacięta, ambitna. Praca dla wielkie.i 
budowy, której na imię socjalizm. Idą 
roześmiani, rozradowani, bo wiedzą, że 
dali nowy i cenny wkład do wielkiej 
budowli socjalizmu do utrwalenia po­
koiu. do przyspieszenia realizacji za­
dań Planu 6-letn' o. 

JERZY KRYGIER 

Milionowe masy robotników Trizonii dadzą 
ieszcze raz twardą odpowiedź zdradzieckiej 
~1.ajce Adenauera: Nie będziemy mięsem a~mat­
niml W dalekie.1 Japonii na ułire miast wylegną 
miliony nędzarzy, których zbrodniczy Imperia­
lizm p0zba~a pra1cy i chleba. W Indiach, na 
Czarnym ~ądzie A frykl. na obu kontynentach 
Ameryki, na wyspach odległych - wszed1ie, 
gdzie tylko brzmi ludzka mowa. poderwą ~ie do 
w~paniał.vch manife~tacjl miliony wydzieażiczo­
nvch i krzvwdzonych. powstanie lud ziemi, by 
z pieśn i ą na ustach głosić chwale l wielkość 
nadchodzącej nowej ery ludzkOści. 

„Państwo radzieckie - mówił towarzysz Ma­
lenkow - nie iest iuż osamotnioną wyspą Pto­
o:.'7.on ą krai~mi kaoitalistvcznvmi. Kroczymy na­
„rzód wraz z wielkim narodem chińskim. z wie­
lomilionowvmi musami ludowymi krajów de­
'IlOkracj i ludowe; I Niemieckiej Republiki De­
~nkratvcznei. Svmpatvrnje z nami I popiera 
'las ca la po~teonwa I udzkość Wraz ze wszy~t­
kimi tymi silami bronimy sprawy pokoju i przy. 
iaźni między narodami". 

... 

• 

' „Gdy towarzysz Thorez lub towa-rzys? To• 
jl!ialtł ośw!i1dcza;ą, że tch "urodu nie będq 
walczuly przeciwko narodom Zwiqzku Ra­
dz;eC"krego. to jest to poparcie . przede wszyst­
kim poparcie walczqrwh o pokój robotnik<lw 
ł chlopów F'rancji ł Wlnch. a następnie rów­
nież pnnnrrie pokninwych dążeń Zwtq2ku 
R11dz1eckiego. Ta szczególna cecha ww jem. 
nego poparcia t!umarz11 się tum, że Intere­
sy na~?e1 pcrrtil nie tylko nie sq sprteczne, 
te1·z. pnerrnm1e. pnkr11w111ą sie crr!Jrnwicie 
z Interesami milujqcych pokój narodów", 

JÓZEF STALIN 

Mimo kohort uzbrojonych po zębv polician~ 
tilw. mimo aut pancernvch I granatów - mi-, 
llonowe ma~v ludu Francji. Włoch . Trizonil ł 
Anglii - pod <ztancfaraml <wvch partii komunl­
stvrmvrh wvicl" d zi§ na ulice mia~t. aby wvra­
zić miłość do Wielkie110 Kraiu Rad opoki 
pokoju na świecie, bastionu postępu I wolności. 

Całą Francją , lak szeroka I długa, wstrzą'sa-
• Ją pott:żne fa le demonstracji. Pod przewodem 

swe.I bohaterskiej partii komunistycznej, pod 
przewndem swego ukochanego wodza. towarzy. 
sza Maurice Thoreza, miliony Francuzów mó­
wla poteżnvm głosem: Nie! Nie będziemy wal. 
czyt przeciwko Związkowi Radzieckiemu. nie 
bed'ziemy walczyć przeciwko krajom demokracji 

ludowej] 

Poteine kolumny komunistów włoskich. ra­
mie w ramie i milionami bezpartvinvch - prze­
maszerują dziś ullcami Rzymu, Neapolu. Bolo­
nii, Wenecii I dziesiątków lnnvch miast wlos­
kirh, wznosząc plomienn~ okrzvkl na cześć 

Związku Rad7.ierkiego, na cześć kra19w demo­

kracji ludowel budulącvch ~ocja\izm Pod czer­
wonvmł sztandarami walki I ZwYCięstwa pój­
dą w olbrzymich pochodach„ • 

... 



ot.OS ROBOTNICZY 

-Ni~.ch żyje 1 • a1a 
• jwi~to . ludu ·praeojąeego 

Warszawa wi1a 1 Maja w odświętnej szacie 

NA ZDJĘCIU: u.dekorowane domy w Alejach Jerozolimskich. 

· 145 'tysit:cy osób 

Zespolimy_ wszysJkie .siły 
' , 

w walce o zwycięstwo 

nauki . Markśa-Engelsa-Lenina-Stalina 
Uroczysta akademia I-Majowa w Łodzi 

...t1roczysta akademia I-Majowa, która odbyła się wczoraj w sall Teatru im. 
Jaracz~, zgromadziła pt_zedstawicieli społeczeństwa Łodzi: robolników i inteligencję, 
kobiety, młod:i:ież oraz wojskowych. 

W prezydium akademii, na 
!'Cenie udekorowanej portre­
tami wielkich wodzów mię­
d l y narodowego proletar .a tu: 
Marksa, Engelsa, Lenina i Sta­
lina oraz przywódcy polskich 
mas pracujących, Bolesława 
Bieruta, zasipdają członkowie 
Łódzkiego Komitetu Obchodu 
l Maja: 1 sekretarz KŁ PZPR, 
J an Jabłoński , sekretai·z KW 
PZPR, Wanda Jarmołowicz, 
sekr etarze KŁ PZPR: Franci­
szek Lewandowski, Stanisław 
Miszczak i Stanisław S ewier-
ski, przewodniczący Pre-
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, Ryszard Oiasek, prze-

wodniczący Łódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego, pro­
fe.;or E. Paluch, przedstawi­
ciele Wojska Polskiego, orga­
mzacji masowych i przodow -
n :cy pracy · 
- „Po raz dziewiąty obchodzi­
my w wyzwolonęj ojczyźnie 
ś\ ; ięlo 1 Maja - mówi , otwie­
rając akademię , przewodn i­
czący Ok ręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych, Marian su. 
merowski. - W bieżącym ro­
k.i święto 1 Ma ja obchodzimy 
w okresie coraz pełniejszego 
urzeczywistniania ideałów, o 
które walczyli naj lepsi syno­
wie narodu polskiego - wiel­
cy myśliciele, 'wielcy pa. 
trioci". 

i wiersz wyrażały szczęsc • e 
ludzi wznoszących zręby u­
stroju bez krzywdy i wyzysku, 
ustroju socJalistycwego. Bu­
rz ą oklaljków powitano rów­
nież zesooly t<ineczne, które 
wykonały kilka tańców ludo­
wy ch. 

Grala orkiestra symfonicz-
11..1 Filharmonii Łódzkiej pod 
dHekcją Zbigniewa Chwed.:zu­
ka. 

na Wartach i-Majowych - W odświętnej ·szacie 
Referat wygłasza I sekretarz 

KŁ PZPR, tow. Jan Jabłoński. 
Zebran1 długotrwałymi o-

wacjami przyjmują słowa 
mówcy. 

w lodzi 
Ponad 145 tysięcy - osób, robotnic i robotników, 

majstrów, techników, inżynierów, pracowników biuro­
wych, pełniących Warty Pierwszomajowe w Łodzi, 
wysoki wzrost wydajności pracy, przed terminowa reałi­
za·cja planów produkcyjnych przez wiele zakładów, wy­
konanie i przekroczenie podjętych zobowiązań - oto bi­
lans ostatnich dni kwietnia, bilans wzmożonej pracy dla 
godnego uczczenia święta mas pracujących całego świa­
ta - 1 Maja. 

W czerwieni chorągiewek proletariatu. Dziś zaloga 
toną sale produkcyjne ZPW Zakładu zwycięsko walczy 
IM. GWARDII LUDOWEJ. o jak najwyższą pro-
W udekorowanie zakładu dukcję, o powitanie prole-

tariackiego świ ęta jak naj­
najwięcej pracy włożyła większymi osiągnięciami. z 

wita Łódź , 
1-Majowe Swięto 

Dziś w Moskwie 
na Placu· Gzarwonym 
defilada wojsk 

• garnizonu 

Nad ulicimi naszego miasta 
powiewają tysiące uag c<:er­
wonych, bia10 - czerwonyt:h i 
niebieskich proporców. Przy­
kuwają wzrok olbrzymie trans­
paremy, głoszące ho.sla 1-Ma­
iowe Konutetu Centralnego 
l-'ZPR. Okna wystawowe mie­
nią się barwami pomytitowych 
dekoracji. 

- „Dumni jesteśmy z w iel­
kich rewolucy Jnych przemian, 
kJ.orych dokonuje pasz n e1 1·ód, 
vunosząc pod przewodem kla­
sy robotni-czej jasny gmach so­
CJalizmu - mówi tow. Jabłoti ­
ski. - Wielką .siłą, org;mizu­
jącą wysiłki ca tego narudu w 
tt~J walce. jest nasze p>1ń.stwo 
- Polska Rteczpospo!ita Lu­
dowa. Dlatego szczególną tro­
ską wszystkich patriotów po­
winna być sprawa umocnienia 
m•szego państwa ludowego. 
N:ech nasze państwo ludowe 
sta je się L>Oraz silniej sze i z.ow­
s~e gotowe do obrony naszej 
nit-podległości przed zakusami 
impetialistycznych drapież­
cow„. 

Tow. Jabłoński omawia 

{ 

1 maja -1953 r. (Nr 10.JI 

vr Wyście ~okoju 
I 

D%U to poludnie :r Bratyslaw11 IS reprezentac11;n11ch %1!• 
spolów kalarskich w11rusz11 na trasę VI W11ści11u Po• 
koju. Praga - Berlin - Warszawa. Od tej chwili 

mi!ion11 ludzi Śledzić będą z u.wagą przebieg tej największe; 
w świecie amatorskiej imprezy kolarskiej. Na trasie, łączącej 
trzy stolice zaprzyjaźnionych naTodów, toczyć się będzie za­
cięta walka aportowa o zwycięstwo, a._równocześnie wszysc11 . 
jtj uczestnic11 i wszyscy jej świadkowie manifestować będ!l 
zdecydowano, wolę obrony i umacniania pokoju, woLę roz­
w i jania i pogłębiania przyjaźni m1ęri.zy narodami. Ta mani• 
festac.ia wykracza daleko poza grańicę krajów, przez która 
przebiega Wyścig . Przekracza takżt granicę krajów, których 
reprezentacje biorą ur!zial w tej wielkiej' imprezie. 

Bo nie sq: to tvllco wyścigi k oiarskie, doku,mentujące 
haTt, ambicię i wysoko, formę zawodników. To przede wsz'll­
stkim potęzny apel do milu.jq.cych pokój ludzi na calym 
świecie. Apel o walkę w imię t11ch samych idea łóu\ i o ten 
sam ce!, który przyświecri kolarzom na trasie ich porywa• 
jącycfi zmagan. 

Walka o pokój ł ws'pólprn.cę pokojowq między naroda• 
mi stala się otówną treścią życia miliarda ludzi na świecie. 
Do teJ walki pr211lącza się coraz więcej sportowców wszyst­
kich krajów Wyscig Pokoju jest jedną 2 najw1ększ11t:h akcjf. 
sportowców na necz pokoju i prz11inini między narodami. 
Dlatego udział w W11ścigu je.ęt dziś 'lllljwiększym marzeniem 
i najwię~zym zaszcz11lem europejskich koLarzy-amatorów. 

I oto najlepsi z nich dzM rusza j q ~e startu. Od mety 
d z!eLi tch 2.230 km, jedynej w swoi m rodzaJu trasy - trasy 
przyjażni i pokoju W Pradze maty p ionier z czerwoną chu• 
stka nu szyi r mcać będzie kw1at11 w tos-n11 przejeżdżającym 

J pr: ez Wacławskie Namesti zawodnikom, a na ustach będzie 
miat najpiękniejsze ze stów, jakie ma ludzkość: Miri 

A w d!lleki~ •. slonecznym . Trieście, młodzi chlopc11, sk u• 
p!en! wokol g!osmków, oczekiwać będq wieści o wynikach 
swych rodaków ! zash1chani w odrilosy Wu.kigu, powtarzać 
~ędq to na1dro!:sze ze slów: - Pace I jak długi i szeroki 
Jest nasz km1C11nent . wszedz!e radosnym echem odbijać stę 
będzie ten jeden okn11k: Pokój/ Pnyiai:ńl 

Pnesylumy gorące pozdrowienia wszystktm uczestnikom 
Wyścigu I i:yczy~y im pełnej sukcesów walki, w której 
ostatec:zf!ym zwycięstwem będzie t ·rwata przy1ażit i pokój 
m.iędz~ •rnrodumi .A 9dy 11katq s•ę na na .ąych ullc11ch, pod­
C'hwyc•my okrzyk k.tory plynte nad n imi od startu: - Niech 
ż11je pokój i braterstwo międz11 młodzieżq cą/ego świata, 

młodzież. Przygotowane są megafonów słychać słowa ko­
metrowej wi elkości l itery, munikatów: ... w ślad za zało­
które, niesione dzisiaj w po- gą przędzalni cienkoprzędnej 
chodzie przez robotn ików, u- plan za kwiecień wykonała 

moskiewskiego 

Wczol'aj w godzinach popo­
łud1uowych tlumy mies~K.an­
ców Łodzi wyległy na ulice, 
aby obejrzeć udekorowane 
gmachy i wiLryny sklepowe. 
Widać już nastrój odsw1ęLny. 
Ulice rozbrzmiewają muzyką, 
r1ad;i.waną przez megatony. 
Migają czerwone krawaty 
zetempowców. Większość prze­
chodniów ma przypięte do 
ubrail czerwone kokardki -
- to ci, któ1·zy w swych za­
kladach pracy zacicu;:nęli War­
ty i-Majowe. 

wielki wkład mas pracujących 
ŁCJdzi w dzieło budownictwa 
s•1cjalistycznego, · podkreśla 
szeroki zasięg socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy wsrod 
łódzkich \.l(lókniarzy. Mówca 
obrazuje osiągnięcia w dzie­
dlinie stałego polepszania wa­
ntnków bytowych szerokit.:h 
rzesz Judzi prac.11.. 

w dniu 29 kwietnia 1953 roku odbyla się w Warszawie ogólnopolska konferenCJa w spra­
wie pokojowego rozwiązania. problemu niemieckiego. 

tworzą słowa : - „Pokój" załoga przędzalni średnio-
„Plan 6-letni". przędnej ... 

Na budynku ZAKŁADÓW 
WYTWÓRCZYCH TRANS-
FORMATOROW I URZĄ­
DZEN TERMOTECHNICZ­
NYCH M-3, zawisł od strony 
ul. Kopernika olbrzymi glo­
bus. Będzie on przypominał 
mieszkań.com naszego miasta 
o międzynarodowym znacze­
niu święta 1 Maja. 

Na murze ZAKŁADU „A" 
ZPB IM. STALINA brązowa 
tablica z wizerunkiem Feliksa 
Dzierżyńskiego. Wokół tablicy 
świeże kwiaty . Spoza czerwo­
nych murów dochodzi szum 
pracujących maszyn. Tu, w 
tych halach w roku 1906 prze­
mawiał do włókniarzy Feliks 
Dzierżyńsk i , rozpala! bunt i 
g. iew w sercach łódzkiego 

Z rąk do rąk podawany jest 
komunikat: - Zbiórka do po­
chodu o godz. 8.1~ na dlie­
dzińcu przędzalni cienko­
przędnej . 

Pięknie ozdobiony jest fron­
ton budynku PRZĘDZALNI 
ZPB IM. DUBOIS. Male, czer­
wone chorągiewki powiewają 

na wietrze, spływa falą dra­
peria. W szeregu gablotek u­
mieszczone są hasia i gazetki 
ścienne. Dumnie kroczyć będą 
w pochodzie pierwszomajo­
wym przepasane 3zarfami czo­
łowe przodownice pracy -
Walentyna Szewczyk, Stani­
sława Iskra, Leokadia Owcza­
rek, Leokadia Wojdyńska, Ce­
cylia Król i inne. 

1 Maja 

MOSKWA, 30. 4. 

1953 roku - w 

dniu międzynarodowego świę­

ta mas pracujących - odbę­

dzie się w Moskwie o godz. 

IO przed południem na Placu 

Czerwonym defilada wojsk 

garnizonu moskiewskiego. 

Defiladą będzie dowodzi! 

dowódca garnizonu moskiew­

skiego i mosk iewskiego okrę­

gu wojskowego generał­

pulkownik Paweł Artemiew. 

pefiladę odb1erte mintster 

Obrony ZSRR marszałek 

Związku Radzieckiego Miko­

łaj Bułganin . 

Dziś 

na 
() godz. 17 spotykamy się 
zabawach ludowyc'1· 

Dzisiaj „ o gódz. 17, w sied­
miu punktach m iasta na pla-
cach: Komuny Paryskiej, 
Niepodległości, Zwycięstwa, 
Barlickiego, w Parku Ludo­
wym na Zdrowiu, na Bałuc- ' 
kim Rynku i w Parku 1 Maja 
w Rudzie Pabianickiej roz­
poczynają się wielkie zabawy 
ludowe, połączone z wystę­
pami artystycznymi. 

PLAC NIEPODLEGŁOSCI 
Wy:; tąpi tutaj wojskowy ze-

Tramwaje 
w dniu 

1 Maja 
Dzisiaj tr..imwaje w&zyst-

kich linii , wyjeżdżaJą na mia­
sto o godz. 5 rano i kursować 
będą do godz. 9 rano. W go­
dzinach tych MPK uruchomi 
cały tabof tramwajowy. 

O godz. 14, po zakończeniu 
pochodu . !-Majowego, wzno­
wiona zostanie normalna ko­
munikacja tra mwajowa z tym, 
że na miejsc~ zabaw ludo­
wych kursować będzie szereg 
dodatkowych wozów. 

Tramwaje podmiejskie kur-
• 1ują dzisiaj, tak jak w każdą 

nied.tlel ę. 

spół artystyczny, chór im. 
Karłowicza, aktorzy Teatrów 
Muzycznych oraz odbędzie się 
pokaz gimnastyczny sportow­
ców „Ogniwa". O godz. 19,30 

zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry wojsko-I 
wej i akordeonistów. 

PLAC ZWYCIĘSTW A 

Wystąpią tu popularni ak­
torzy Teatru Muzycznego o­
raz balet. Spiewać będzie chór 
męski „Echo". Ujrzymy rów­
nież zespół baletowy pocztow­
ców i występy ekipy „Arto­
su". Do tańca grać będzie or­
kiestra ZPB im. Stalina. 

P LAC 
K OMUNY P ARYSKIEJ 

I 
Tutaj ujrzymy aktorów 

Teatrów Muzycznych, zespól 
„Artosu" , orkiestrę mandoli­
nistów Polskiego Radia, a 
nadto zobaczymy ciekawą 

żonglerkę. Do tańca przygry­
wać będą orkiestry pocztow­
ców i Teatrów Muzycznych. 

. BAŁUCKI , RYNEK 

Wystąpi tu chór im. Cho­
pina, balet ZM im. Strzelczy­
ka, chór kolejarzy, a ponad­
to odbędzie się pokaz szer­
mierczy. Będziemy \ tańczyć 

' , przy dźwiękach orkiestry 
MPK. 

PLAC BARLICKIEGO 

Przewidziane jest Wyświe­
tlanie filmów na wqlnym po­
wietrzu. Koncertować będą 
orkiestry MPK i Elektrowni. 
Wystąpią chóry „Jutrzenka" 
i „Lira". O godz. 19,30 ' jak 
wszędzie rozpoczną się tańce. 

PARK LUDOWY 

Będzie miejscem spotkania 
młodzieży całej Łodzi. Mło­
dzież przygotowała tutaj pro­
gram artystyczny. Wystąpią 
zespoły Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej, chóry i balety Po­
litechniki, Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej, Akademii Me­
dycznej i Technikum Che­
micznego. Występy ekipy Te­
atrów Muzycznych i zespołu 
Spółdzieln i „Osnowa" dopeł­
nią programu. 

PARK 1 MAJA 

Będzie miejscem festiwalu 
chórów. Oprócz tego usłyszy­
my satyrę z wozu transmi­
syjnego Polskiego Radia i ze­
spół arrordeonistów. Tańce 
odbywać się będą przy dżwię­
kach orkiestry ZPB im. Ar­
mii Ludowej. 

• * * 
Na ulicy Piotrkowskiej 

drzewa zielenią się delikatną 
koronką młodych liści. Od so­
czystej wiosennej tieleni ja­
shrawo odcina -się impqnują­
ca dekoracja gmachu Prezy­
dium Rady Narodowej. Na 
ct.erwonym tle widnieje ol­
brzymi plastyczny napis - l 
Maja - otoczony girlandą 
złotych liści laurowych. Na 
szczycie gmachu powiewają 
czerwone chorągwie z pod o­
bizną nieśmiertelnego Wodza 
ludzko~ci - Józefa Stalina. 
Obok znajdują się dwa .duże 
portrety ł:l olesła wa Bierute1 i 
Konstantego Rokossowskiego. 
Kilkadziesiąt metrów d alej 

przy Al. Parll:owej wre oży ­
wiona praca. Dziesią tlti ro­
botn ików budują wielką drew­
nianą wieżę i bramę tnumfa l­
ną, inni instalują reflektory, 
plastycy ustawiają plansze li 

fotografiami i wykresa1ni'. Tu­
taj w dniu' 1 Maja otwarta bę­
dzie wystawa . obrazująca 
osi<.ignięcia Lodzi w dziedzi­
n :E budow nictwa. 
Wzdłuż ulicy P iotrkowskiej 

wyrósl las masztów, na kto­
rych dumnie łopocą czerwone 
1 biało-czerwone - flagi . U lica 
tchnie radosną atmosferą. Na 
każdym kroku widać gvrąL-z­
kowe przygotowania do I Ma­
ja wszędzie daJe się wycwć. 
p~zedi;w1 ąteczny nastrój. Wi­
dać, że zbliża się i;adosne ma­
j owe święto ludzi pracy. Z 
głośników płyną melodie pie­
śni rewolucyjnych i przepięk­
nych pieśni ·1·ad tieckich. 

„ 
* „ 

Na Starym Mieście i Bału­
tach, w tych najbardziej za ­
niedbanych p1·zez kapitalistów 
dzielnicach Łodzi mieszkań.cy 
szczególnie radośme obchodzą 
święto 1 Maja. Tam gdzie 
przed kilkunastu Jaty stały 
drewmane rudery, dzis w pięk­
nych nowoczesnych blokach 
mieszka ją tysiące rodzin ro­
botniczych. Co roku w d mu 
i Maja Bałuty wzbogacają się 
o coraz to nowe d omy, o coraz 
to nowe urządzenia socjalne. 
I w tym roku na dzień 1 Maja 
oddana została do użytku dru­
ga polowa Parku Staromiej­
;;kiego, a na całym terenie za­
instalowano lampy elektrycz­
ne. Założono nowe zieleńce na 
ulicy Zgierskiej, przy Goplań­
skiej i na ul. Stodoln ianej, 

. prz.v Drewnowskiej. 

.... 

NA ZDJĘCIU : fragment sali w czasie obrad. Przemawia profesor Stanisław Ku.Lczyński. 

„Zespólmy wszystkie siły na­
rodu pod pr zewodem klasy ro­ O. Achmatowicz 

podsekretarzem stanu 
bc. tniczej, pod kierownictwem 
partii i towarzysza Bieruta -
mowi tow. Jabłoński - do 
walki o pokój i Plan Sześc , o­
letnl, o dallizy rozkwit Pol­
sk iej Rzeczypospolitej Ludo­
wej , o Polskę Socjalistyczną, o / 
ZYiycięstwo wielkiej nauki 
M'c1rksa, ł:ngelsa, Lenina, Sto­
l1r.a". 

w Ministerstwie 

Szkolnict wa 
Wyższego 

Potężnie brzmią dźwięki 
Międzynarodówki. Cata sala 
śt1iewa hymn mas pre1cującycn 
świata. 

Na zakończenie akademii 
oabyła się niezwykle bo­
g«ta część artystyczna 
pi·zygotowana przez artystów 
teatrów łódzkich, uczniów 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Aktorskiej i zespoły świetlico­
we. 

Pierwsza częsć programu ar­
tystycznego, przerywana licz­
nymi brawami w.downi, no­
sząca tytuł „Ojcowie rewolu­
cji" przygotowana została we­
dtug sztuk Wiszniewskiego l 
Pogodina, ukazując wodzów 
Rf'wolucji Październikowej -
Lenina i Stalina, w wykona­
niu a,rtystów Fel.ksa żukow­
sluego (w roli Lenina ) i Sewe­
ryna Butryma (w roli Stalina). 

Hównie gorąco przyjęta zo­
stJ,ła druga część programu pt. 
Budowniczowie Planu 6-let.

1 ~:ego". Przed oczyma zebra­
nych przeRtmęli się na scenie 
w barwnym I-Majowym po­
ch.odzie włókniarze, górnicy, 
chłopi, poeci i młodzież. Pie­
śnią i wierszem móWili o la­
tsch nędzy i wyzysku, które 
minęły już bezpowrotnie. Pieśil 

. 
WARSZAWA. SO 4 

Prezes Rady Min istrów 
mianował Osmana Achmato· 
wicza podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Szkolnictwa 
Wyższego, 

Dalsza wymiana 
chorych i rannych 
J~ ń ców wojennych 

w Korei 
PEKIN. 30. 4. 

Agencja Nowych Chin po­
dała następujący tekst komu­
nikatu ogłoszonego 29 kwie· 
tnia br. przez delegację kore­
ań;:ko· chińską uczestniczącą w 
rokowaniach w sprawie rozej­
mu w Korei: 

W dniu 29 kwietnia strona 
przeciwna przekazała stronie 
koreań;;ko-chińskiej w Pan· 
mundżonie 500 chorych l ran­
nych jeńców wojennych Kore· 
ańskiej Armii Ludowej. 

Rozstrzygnięcie konkursu 
satyryczne~o 

Na posiedzeniu jury konkursu satyrycznego zorgani­
zowanego przez Wydział Kultury Prezydium Rady Naro­
dowej m Łodzi przyznano nagrody w sposób następu­
jący' : 

Pierwszą nagrodę przyznano Edwardowi Martuszew­
skiemu za utwór pt. ;,Teatr cudów". 

Drugiej nagrody jury nie przyznało, natomiast przy­
znano dwie trzecie nagrody; Janowi Huszczy za monolog 
pt . „Samokrytyka" oraz Jerzemu Millerowi za wiersz pt. 
„Przed senacką komisją". 

Jednocześnie jury wyróżniło pracę Krystyny Wyrzy­
kowskiej pt. „Monolog kułaka", 

CAF - to t. Baranow•kl 

„„ ... „„„„„„„„ •• „„„„„„„. 

DZIEtł 
OTW ARCIE WY STAWY PT. „OZIE· 
JE RZE MIQStA lfA ZIEMIACH 

WOJ. Ł.OOZK I EGO" 

Jutro, 2 bm. o godz. 14 , w Io· 
katu Wojewódzk iego Al'Chlwum 
Pań•twowego w Łodzi prz;y Pl. 
Wolnoscl L, odbędzie się olwar­
cle wysta w~ pt .•• DzleJe r zemlo· 
sla na zloornlach woj . łód zkiego··. 

PAŃSTWOWY TEATR POWS.lECH· 
NY - godz. 19 - „ L udzie z 
nasze) ulicy". 

PA!'<STWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 -
,.Sprnw" rodzinna„. 

PANSTWUWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" - godz. l7 
„Aladyn l.OOL ". 
Pozostałe teatry nieczynne. 

BA!:.TYK - „Czar'OdzleJ Gllnka" 
- god1, 14.::JO, L6.<!0. lS.;JO, 
20.30. • 

Gl>YNJA - Program ellmów do-
tmmentalnycb I kultu1·aluo· 
oś,.,. la towych: ,.oszci.ędzajmy 
lasy " , „świat w soczewce„, 
„Po prostu lmść„. „w doll11fe 
slc.ńca ', PKF 17-53-godz. lB. 
19. „Du•ze czar ·nych" - godz. 
20. Pmgram dla najmłodszych: 
„Konik Garbusek" godz. 
16, 17. 

Mt.ODA OWAROJA - , . Wyścig 
Pokoju' - godz. 16, L8, 20. 

MUZA - „0'11atul rejs„ - godz. 
18, 20. 

PlON LER - „zwyctęs\<1 powrót" 
- godz. 17. 19. 

POLONIA - ,.Ak1Qrka" - godz. 
L6, L8, 20. 

PRZEDW\0$N IE - „1 Maja L952 
r. w Moskwie" - godz. lB. 20. 

t MAJA - „w pog.oui za sla· 
wą ' - godz. 17, L9. 

RE KORD - „Cud w Mediolanie" 
- godz. lB, 20. 

ROMA - •• Niezapomniany rok 
l9L9" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ - „C;ywll na stadionie" 
- godz. 17, 19. 

STYLOWY - niecz;yune z powo· 
du remontu. 

śWJT - „KonrrontacJa" - godz. 
18. 20. 

TATRY - •• Drużyna" - godz. 
16. l B, 20. 

WISŁ.A - „Trzy opow leścl" -
godz. 16. 18, 20. 

Wł.OKNIARZ - ,,'l'r·zy opowieści" 
- godz. L6.30, lB.30. 20.30. 

WOLNOśC T „ Delegat floty„ 
godz. 16. 18, 20. 

ZACHJ;:TA - „Kwiat mlloścl" -
godz. LS, 20. 

DWORCOWE (Dwor zec Kal,lsld) -
•• Natchnienie". ,.Czas decydu­
je", „Czy wiecie. że. .. 1-5L", 
PKF 16-53 - godz. 16, 17. LB, 
19, 20, 21, 22. 

• 

WA LNE ZGROMADZEN I E PRZED• 
STAWICIELI CZŁONKOW PSS 

ŁóDż - POŁNOC 

Dnia 3 bm., o godz. 9.30 . .,, 
lokalu LK przy ul PoluduloweJ 
11. odl>ęclz i e s i ę walue zg1 ·011~a­
dzen1e pt'zed~t awlctell czlonkoW 
PSS t.ńrl ź PMr1oc. 

Sprawozd tHliH z bilansu zam· 
knlęc la wył'>żone są do wglądu 
w biurze Zarządu przy ul Piotr­
kowskiej 36. w godz. od 8 do l B. 

OYZURY APTEK 

Dz islejszel nocy dyturuI'\ na­
stępujące aptel<i: Pio t1 ·kowska 
165. ·Narutowicza 6 , Rzgowska 
L47. Więckowskiego 21, Ka1·0· 
lewsl<a 48. Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 80, AJ. Kościusz­
ki 48 • 

Dytur pr>totntczo-ąlnekoloql cz­
ny: dziś całą dobę dyż uruje Szpl­
tal Im. Curie -.!iklodowsklej przy 
ul. Curle·Sklodowsklej 15. 

PROG RAM NA P I ĄTEK, 
1 MAJA 1953 ROKU 

$WI P O PRACY 
Fala 230.1 m 

a.oo WIADOMOSCI PORANNE. 
PRZEGLĄD PRASY Sl'Ctt.ECZ• -

NEJ. B. LO Muzyka rozrywkowa. 
8 .50 Reportaż aktualny. 9.00 Dal­
szy ciąg muzyki rozr-ywkowej, 
9.40 Transmisja z obchodu L-Ma­
jowego. L 1.00 Tra nsm Is Ja z ob­
chodu I ·Majowego. 15.30 Dalszy 
ci ąg transmlsJ I 1-MaJowe) . U!.15 
Ola dilecl - •. Majowe święto w 
Zielonce„. 17.00 Koncert ork ie­
s try rozg!ośnl bydgo skiej. 17 .35 
Muzy.ka operetkowa. LB.OO Melo­
die taneczne. lB.30 Koncert soll­
stów radzlecklcn_ 19.00 Nowe na· 

• grania pleśni I piosenek. l9.3D 
„Na r~dlowej estr•dzl,e '", 20.30 
Lt1dowa mu zy ka. 21.00 DZIEN­
Nl K. 21 40 Piosenka •portowa. 
21.'15 Reporta;< dźwiękowy z VI 
Kotarskiego Wyścigu Pokoju. 
22.00 .• tódż I województwo lódz­
kle w dniu L Mala„ - reporta~ 

al<tualny. 22 15 Muzyka taneczna. 
23.00 Koncert sym font czny . 23.50 
OS'rATNIE WLADOMOśCI. 

D-4-20723 : 
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Jednoczmy siły narodu polskiego, umacniajmy nieustannie szeregi 
i Plan 6-letnil 

y 

Frontu Narodowego w wa lce o· pok0j 

Twoim miastem płynie dziś 
radosny pochód. Czerwień 

! błękit transparentów. Ulica 
Piotrkowska rozbrzmiewa pie­
śnią. Pieśń wesoła, młodzień­

cza l promienna jak słońce, 
które odbij.a się w lustrzanej 
tafli nfaltu. • 

Patrz. Łódź Jest znów plęk~ 
niejsza niż przed rokiem. 
Pach.nle aromatem nowych 
skwerów, zieleń~w. parków. 
Olśniewa bl<>sklem nowych 
wystaw sklepowych, domów, 
gmąchów. 

Dołączasz sw6j krok do tu­
potu tysiącznych szeregów. Ile 
ich? N 1eprzej rza ne morze„. 

Idą włókniarze czerwonej 
Łod,:L Na ich czele prząd lq i 
tkaczki Zaldadów im. Mar­
chlewskiego I Zakładów 1m. 
Dzierżyńskiego W pierwszych 
szeregach - przodownicy pra­
cy, najlepsi z najlepszych. 
Pierś przepasana szk a rJ,itną 
szarfą . Lśni biel cyfr: ąl IO, 
120, 130 proc. planu". 

Idą delegacje chłopów, 
członków spółdzielni produk­
cyjnych , Idą naukowcy, leka­
rze, studenci, ur;z;ędnicy, mtt­
ki z dzlećm1 na ręk •eh. 
Spójrz. jak śliczne. uśmiech­
nięte tw;irze mają mali harce­
rze, lak dumnie maszefllją w 
takt werbla. jak wysoko ło­
pocą proporce. Idą sportowcy, 
jacy wspaniali i silni. Twarze 
tryskają młodością I zdrn­
w iem. Ponad głowami ma-<;ze­
ruiących szeregów sztandary, 
portrety . transparenty. 

PrzeczytaJ · „Niech tyje 
PZPR. aw angarda klaey ro­
botniczej, prowadząca nqród 
do zwycięstwa socjalizmu I 
rozkwitu nanej ojc:tyznyl", 
„Jednoczmy si\y naTodu µ>1-
skiego. umacn\a jmy n1eust,m­
n ie sze regi F rontu Narodowe­
go w walce o pokój I Plan 
6-letnll" 

Ni,szym miastem plynle ra­
d osny pochód. 

Jeden rytm. Jedno serce. 
Jedna··wola. 

• • • 
Znó~ minął rok. Ani się 

człowiek ot.eirz.a!. A ile 
:z:m iłi n? Dobrze jest przebiec 
myślą w>tecz, podsumować 
rok pracy i walki. To nasz 
bilans. Możesz byc z niego 
dumny. I Ty. włókniarzu, I 
Tv inżynierze, I Ty. trakto­
n:nto. spółdz ielco , profeso­
rze. poeto. To nasz wopólny 
wkład w>paniale dzielo 
ludzi przeobrażających sioę l. 
narodu burżuazyinego w na­
ród socjalistyczny. 

Oto oni. Patrz, ]ak urpś"ll , 
:z:rn1~ni\i się. Nowi ludzie -
nowego kraju. 

• • • 
I 

Nasze myśli I uczucia kiero-
waliśmy tam, do Warsza-

wy, gdzie w Belwederze 
mieszka najlepst} 1 naJuko· 
chctńszy . Towarzysz, Pri.yJa­
c1el. OJciec - Bolesl~w B1e· 
rut, Każ.dy z nas oczek iwa! 
dnie uchwa lenia Konstytucji 
PRL. Dluf.o dysłrntowali>my 
n dd jej proiek tern. Były to 
w spaniale I wuuszająre dni. 

A kiedy rank iem, 2~ hp.:a 
1951! roku , na b1•łych murach 
MDM przy warła tablica : „Plac 
Konstytucji", u!. Wiejska za­
lane n iep1zeirzanym morzem 
głów sł u ch3 ł a i ra doś01e bi­
jącym sercem słów najuko­
ch ańszego Wodza narodu poi· 
sl<iego - Bole'sława Bieruta 
przemawla111"ego w Sejmie: 
„Naue nowa Konst:vtueja ze 
W?:ględu na swą przelomową 

\rełć, Jak równleź pows-uchne 
Jej Olllówl.enle w toku dysk11· 
sjl 91:6lnonarodowej, staje się 
pierwft11 w dziejach narodu 
J(onatyturJą polskiego lodu 
pra.<·uJllffllo Jako wlaśchvf'110 

I !'Zf'r.•:vwl61ei:o d'l!iś ~n~puda· 
na kraju, rt.ądz~<'ll!lO się wla· 
snyml pr•W1lml". 

• • • 
P lęk na id ea Jedn1„ci narodu. 

idea ut1wc1le111a pok1'JU, 
Idea Po l~k1 s1tnei I . woln~j 
Wśńld wolnych równf'j "'śród 
ró-„rh I w•11leraJ'\.l'Y<'h się 
wztte•nłe narodów" - oto 
linia d1.tałanld Ogólnopotsk ie· 
go Komitetu F rontu N~rodo­
wego. n• którego czele st'łnąl 
P ie rwszy Obywa tel Polski 
L udowej Przewodnic zący KC 
PZPR, towarzysz Bolesław 
B1eiut. 

POD SZTANDARAMI 
FRONTU NARODOWEGO 

Któt oprze się wspanlałel 
porywającej perspektywie 

programu Frontu Narodowe­
i;:o? Program zapowLJida: 
„Zwrócimy szczęgólną uwagę 

na miasta I osiedla zaniedba· 
ne przez rządy kapłłallstyrz­
ne, jak Lódź„. uopatrzymy Je 
w wodę I UfZlldzenla kanall· 
zacyjne", · 

To nie kiełbasa wyborcza 
hojnie szafowana przez ptl­
sudskich. wierzbickich, kwa­
pińskich I zarembów. 

To namacalny fakt. Od 
krańca Łodz.i, hen aż do To­
maszowa, mechaniczna kopar­
ka toruje drogę dla rurociągu 
Pilica ~ Łódż. W pięknych 
osiedlach Bałut I Starego Mia­
sta . w dornach Chojen, Karo­
lewa I Stoków nie zabra:tnie 

63 tys. agitatorów w mlastBch 
l wsiach województwa, a w 
tym ogółem 80 tys. bezpartyJ­

.nych agil.lltorów Frontu N11ro­
dowego głosiło: „Front Naro­
dO\fY Je5ł JedoQŚclą działania 
w,zystklch. którzy chc11 u­
trwalenia pokoju I niepodle· 
cloścl Ojczyzny''. 

W tych wielkich dniach 
wspaniałej aktywizacji poll• 
tycznej narodu rozmawiałem 
z agi ta torem. 
Bronisław Niem!lowlcz. 

łódzki tkacz, człowiek bez.­
partyj ny Jakaż to s!la k~za· 
la mu piąć się na wysokie 
piętra, na poddasza ł wy 1 a ś· 
niać Program Frontu Narodo­
wego. popularyzować kan .iy· 
datów na posłów do Sejmu z 
listy Frontu Narodo wego? 

świeże.I 1 zorowe3 wody. To Silą tą była nowa §wlado­
dawmej starczało )ej wyłącz- mość. Wdzierała się do mego 
nie w wykwintnych pałacach drzwiami I oknami, wszyslki­
fabrykanck1ch Teraz boędzie ml porami mózgu. Dziad Nie· 
dla w,zystk1ch ludz\ pracy w milowicza był pańszczyźnie· 

ŁodzL nym chłopem. ojciec - wy-
„Zapewnlmy średnie wy- robnikiem, a on. Bronlsł'lw , 

kllztall'cnle wszys&ldm dzie- giął z górą 30 lat kark przed 
cłom w wielkich rwla11łacb I wszechwładnym Pozn<1ńsk1m. 
ośrodkach przemysłowych~. Pracow ał 2- 3 dni w tygod-

A któ1·e z naszych dzieci nie niu. Za mało. by życ, a llł 
korzysta ze wspaniałego roz- wiele, by umrzeć. Dziś Jest 
kwitu szkolnictwa w Polsce? ma_Jstrem. Córka uczęsz~z~ na 
Nie ma dziś. obawy przed n~d :. _ u_n1wer_syte!. !~~.....;::: 2_f1cerem 
produkcją inteligencji. 360 O tyn:i , , nie ,p:iiSgł_ marzył 
słuchaczy mieściła przed woj- przed wojną łódzki tkacz, 
ną jedyna w Lodzi Wszechnl· Bronisław Niemilowicz.. 
ca, a dzlś - 15 tys studen- · 
tów zapełnia sale IO wyistych Ta wielka prawda, t.e •• Pel· 
uczelni łódzkich. ska przesta ła być krajem 
Jakże więc milczeć? Jak po- biednym, bezbronnym I nłr-

1:0stac obojętnym w obliczu :z:aradnym", to gorące prag­
tak wielkich przemian 1 wspa- nienle, by nigdy nie wróci! 
nialszej jeszcze przysz!OŚ(:il wrzesień 1939 r., pchnęło 
Ruszyla jak wezbr~na , nzęka 53-Jetniego Niemiłowlcza W 

wielotysięczna armia agitdtO· szt-regl agitatorów Frontu Na­
rów Frontu Narodowego. rodowego. natchnęło go · do 

Patr7.cle: oto nasz doronek, podjęcia zobowiązań produk­
a oto nasze perspekt,Ywy. cyjnych na cześt XIX Zjazdu 
60 tysięcy agitatorów · Łodzi. Komunistycznej Pąrtil Zw\ąz-

ku Radzieckiego 
do Sejmu. 

• • 

wyborów od Bugu do Bałtyku, płynął 
urzekającą, potężną mocą zew 
budowniczych socjalizmu: 

kich mleszkal'lc6w nuze10 
kraju, potoępialeł •merykań­
skich szerzycieli dżumy I cho­
lery w KoreL Razem z naro­
dem francuskim radowałe~ si~ 
z uwolnienia Jacques Duclos'a, 
ze zwycięstw Vletnamsklej 
Armii Ludowej. Z całego serca 
c i eszyłeś sloę pięknym sukceł 
sem budowniczych Kanału 
Wolga - Don, radową,łeś się 
naszym wspaniałym k lejno­
tem Pałacem Kultury I 
Nauki w Warszawie - sym­
bolem wieczystej przyjaźni 
polsko - radz:lecklej. 

kim tyciem I 1tan1tć do uczci­
wej pracy. 

• • 1* 
• 

Witano Ich kwlataml O­
bejmowano, całowano. 

Wzruszenie podchodziło do 
gardła, Izy radości i ~zczęścla 
do oczu. Wszyscy - wyborcy 
I kandydaci - mają Izy w 
oczach. Stara Antonina Łu­
czak, o twarzy Jak sąbka 
zmarszczonej, całuje I szep­
cze Jej miłośnie do ucha, jak 
własnemu dziecięciu: - Mit­
ka, Mitka 'kochana! Doczeka• 
lam się na starość. 

A Mitka - Michalina Ta­
tarkówna, córka Czerwonego 
W:cjzewa, prządka, która w 
latach międzywojennych prze­
wodziła ł'Obotnikorn Widzew­
sk iej Manufaktury w walkach 
gtrajkowych, stała na trybu· 
nie wśród swoich wyqorców 
- towarzyszy I przyjaciół. 

Wszędzie, gdzl.e bylem w 
tych dniach na spotkaniach 
kandydatów z wyborcami, wi­
dzia łem te same sceny. W To· 
masz.ow ie plakalem wraz z 
belpartyjnym - kandydatem 
Henrykiem Wiączklem I jego 
wyborcąml A kandydat, za­
miast pięknego przemówienia 
wykrztusił z zaciśniętego 

wzruszeniem gardła ·zaledwie 
kilka slów: - Przyjacleie, za 
co mnie ten zaszczyt spotyka? 
Przecież ja zwyczajny robo­
ciarz.. wasz współpracownik 

wasz.„ - Nasz, nasz! - za­
huczała załoga TZWS. 

Gdzieś spod ściany za· 
brzmiał kto; basem: - A ko· 
go mamy wybierał? Może 

księcia Radziwiłla?... 

Mamy piękny dorobek w 
budownictwie socjalistycz­
nym. Uruchomll!śtny pońad 
400 nowych fabryk, a wśród 
nich takie giganty Sześclolat- · 
ki, jak Andrychów, Jaworzno 
II, Rejowiec, bychów I Inne. 

To prawda. Mamy sukcesy 
na miarę dzlesh:clolecL Ale 

„Wzmocnić tempo prlldukr.JI! mieliśmy tez niemałe trud· 
Wszyscy na Warty Wyborcze!" naści. Nie różam i usłane jest 
Musimy być godni miana sta- nasze iycle. Brutdził nam 
li nowskłeJ HsztunnoweJ bry- wróg. Z sa molotów zrzu• 
gady", cali nam szpiegów I dywer-

War ty Pokoju na cześć santów, by niszczy~ to, co Ty 
XIX Zjazdu KPZR I wyborów tworzyłeś. Przeszkadzał nam 
do Sejmu PRL - to wspaniała kulak I spekulant, pragnący 
manifestacja polskich ma~ nadal tuczy~ się· kosztem ro­
pracuJących manifestacja głę- botnlk11 I chłopa. Nieraz te:t 
bokiego patriotyzmu I inter- narzekałeś, te sklepy zablo­
nacjonatizmu. 

kowane są pnez .spekulan· 
120 tys. wlóknlerzy Łodzi I tów, że ska~ eeny na rynku. 

województwa zaciągnęło War- Skarżyłeś się !Ul braki w za­
ty ' Pokoju, opatrzeniu. Wiadomo - tern· 

Nie dopuścimy, by powróci-
ły czasy wielmożów 

dziedziców - mocno akcento­
wała każde słowo dojarka :z: 
J3edlna Maria Pielrnrska, prze­
mawiając w Warszawie na I 
l< raj owym Zjeździe Spółdziel­
czości Produkcyjnej. 

4 tys. chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych ze­
brało się w Warszawie radzić 
~ad przyszłością wsi polskiej. 
Mówili o swych spółdzielniach 
dumnie i tkliwie, Jak o naj­
droższym skarbie. Rzucali z 
pamięci cyfry plonów, bydła, 
maszyn j obór. Odkr.ywall tu 
całą swoją dotychczasową 
nieufność, śm i ali się pospołu z 
wczorajszego chłopskiego U• 
poru. 

- Damy więcej mloęsa, zbo- po rozwoju naszego rolnlctwa 
ża, ziemniaków I mleka - od- nie nadąża jeszcze za tempem Ponad 7 tys. spółdzielni w 
powiadali chłopi z Rawskiego. rozwoju przemy.siu. P I St J I • I U " 
Lęczyckiego. Łowickiego. 0 sce. a ,e azo ., rsusa 

Uchwala Rady Ministrów ze przeorywa dziś głębokimi 
Uroc-zyścle I świątecznie, stycznla br 0 zn iesieniu bo- bruzdami twardą ziemię wczo­

muzyką, śpiewem, tańcami rajszego dnia. T lżej jest na 
~więcił lud polski dzień nowei;to zaopatrzenia. reguła- sercu, lżej w pracy, wyżej 
26 X 52 r„ głosując za jedncr ej! cen. ogńlnel podwyżce wyrastają plony, dla siebie, 
śclą narodu, rozkwitem ojczy- plac I zniesieniu ograniczeń w dla państwa. I przyszłość Ja­
zny, Jej oiepodległośclą, za handlu DAdwył.kaml produk· kaś inna. beztroska. radosna. 

W Pabianicach do siwego. k j t I l n ·eu tó „ 1 J po o em. za s a ową • w rolnych uaerzy a w na • Na nic podstępne Judzenie 
Jak gołąb chlopa, ZSL-owca giętą partią - PZPR prawa- czulsze miejsce wroga. szczekaczek emigracyjnych 
Władysława Walęskiego kan- dzącą naród polski do zwy· dkó I I h b t 
dy data Frontu Narodowego ciestws sil poj<ojL• l pos t<o;ptJ Nh:jednemu otworzyły • alę , • •• ,\l!YPI: w 'J c po ra ym-

d ł k j lta jl ł ców w kra \i. Rośn ie nowa, 
podszedł młodziutki ZMP·o~ riad silami wstecznktwa l • czy · ze 1 n~s_ze ~g c ' n e• so~Jalis~ifczna w1eś. W lutym 
wiec I caluiąc go w rękoę po· wojny. Jeden się wkrótće przelmnał ' O l marcu założyliśmy w woj. 
wiedział : - Zastąpię Wam za. l., lnąl rok . Rok wielkich słuszności . 1.1 chwaly . · Ot, np. łódzkim 60 nowych spółdzlel­
blteeo SY"" i Jak on służyć lł zwycięskich kampanii po- prządka Janina Jedrzejczak z ni produkcyjnych. a w ca­
będę całym sercem Polsce litycznych I wspaniałych suk- Zakładów Im. Stalina. Przed łym kraju - ponad 2 tysiące. 

J cesów gospodarczych wielkie- uchwalą zarnbla ła około t.600 Rośnie na wsi nowa kultura, 
Ludowe· .go obozu pokoju I naszego zł miesięcznie. a gdy w stycz- kultura państwa socjallstycz-

Krew ~ krwi I kość z kości , kraju Obfity był ubiegły rok nlu zwtększyła wydajność nego - powstają domy ludo-
ludu polsk iego - to kandyda· w wydarzenia mlędzynarodo- pracy. zarobek lel wzrósł do we I biblioteki, świetlice I 
cl na po;;łńw do Sejmu z !Isty we. I Ty w nich brałe~ udział 2 133 1 Fak.., pnekonaly. LZS, Izby porodowe I ośrod-

R d l t I t ' z · ·~ . kl zdrowia. !"rontu Narodowego. azem z e eg11 am wszys • ze uchwala byla słuszna . ze * • 
kich krajńw śwlnta złozyłe~ d • 

Rósł I potężniał Front Na· ślubowanie na Wiedeńskim naszym chlebem nie bę ą ciężką, niepowetowaną, bo. 
rodowy, stal się siłą, Jakiej Kongresie Narodńw w Obro· się więeeJ tuczyły kułackie lesną stratę poniosła cała 
nie znały tysiącletnie dzieje nie Pokoju. głosiłeś słowa o- świnie I k onie, że spekulant postępowa ludzkość. Kirem o­
Polskl. Od Karpat do Od ry, ręd;z;la Kongresu do wszyst· musi wreszcie skończyć z lek- kryte sztandary chyllly się 

Pod rękę z włókniarką 
I-Majowym pochodzie w 

przyjęcie Ich w szeregi kand yd atów 
partil . 

Uśmiech Stalina - na nasz język 
Inaczej się tłumarzy zgoła: 
Wejść w ogień - nJe pochvll~ · 

czole.• · 
Pokonać slal:>oś~ I - zwyc1e7.vćł 

K llka dni temu tołnlerzy Jed. 
nostkl wojskowej odwiedzi) 

Bohdan Hamera - robotn ik - pisarz 
1 żołnierz, Hamera oapi6al niedawno 
nową powieść z życia Ludowego 
Wojska Pol ~kiego. „Siadami czoł­
gów" tak! tytuł nosi powieść. 
rutaj W WOisku kslążke tow Hame­
ry czytali niemal wszyscy - od of l~ 
cerów. wykladowrńw: od dowlldz-

wego olea I małą siostrzyczkę.„ Broń 
Ich, bij faszystów, aby tamci, twoi 
rodzeni mogli żyć t pracować. abv§ 

Złote ri:ce t złote serca Polek • pa­
triotek. 

'·wiele zobowiązań 

Tak pisał miody ooeta. podcho­
rąży Dymek. w wierszu pt „Uśml!'C'h 
Stalina", zamleszcrnnym w ~e­
iecle „Za ~prawę ludu". Tak pod• 
chorą~y Dymek wyra~! uczucia 
wszystkich żołnierzy do Tego. któ­
rego Imi ę jest drogie włókniarce I 
ż ołnierzowi. hutnikowi I poecie, jat1 
imię matki.. 

twa. do żołnierz~. Czytali lą 
c.donkowle partii 1 zetempowcy 
Czytali l przeżywali Toteż spotka­
nie pisarza z ;,ołnierzami pełne by­
ło zapytań, dyskusji, 1.spomnień 

Oficer Ll.-nwski - sekretarz or­
ganizacji partyjnej - ma niemało 
·,,, ła8n7cl;l wspomnień. - Wiecie -
mówi - moje żołnierskie tnie wzię­
lo swój początek z Innego życia -
robotnlka rolnego. Pracowałem w 
m~jątku pod Grodnem I stamtąd 
wstąpiłem do Wojska Polskiego w 
czterdziestym czwartym roku. 

Oficer Lisowski, w tym czasie 
jeszcze kapral. brał udl.lał w forso­
waniu Nysy Pamięta wszystkie da­
ty . każde przygotowanie artyle1 yj­
skie, każdy atak, każde okrążenie, 
każde zwycięstwo. Pamięta również 
wydarzenie, które bardziej od ln­
~ch wryło sioę w jego pamięć. 
Pię!-.ne aleje miasta o trudnej nle­
mler.klej nazwie, okopy pod mia­
st.em, pozycje wypadowe. Któregoś 

dnia pouła po row11ch i bunkrach 
wieść krzepiąca utrudzonych żoł­
nierzy General. $wierczew~ki 
przyjeżdża do nasi Gotuj sięl Bacz­
ność! 

Wyczekiwali generała w dowódz­
twie. On tymczasem zjawił się wśród 
żołnierzy na pozycji Niektórzy na­
wet nie poznali go Położył się w ro­
wie przy którymś z żołnierzy, no, 
oficer, w porządku Ale „oficer", U· 

dzlelejąc rad w ustawieniu działa , 
czy kaemu, w sposobach umoenleni11 
pozycji, pytał od nieehcenla, a 
znienacka. 

- A słuchaj no, synku mój - a 
rodzice twoi gdzie? Pod Grodnem? 
Ojciec stary? Siwy już, co? No wi­
dzisz, siwy, stary - · czeka pewnie 
na ciebie? .„ A ... a braci masz? Też 
są w wojsku? A siostra? A kochasz 
siostrę? .„ No widzisz.. Kocl:ms:z. si-- ,- .. 

magi do oleh 
wrócić.~ 

Taki był 

W a I ter. .Ct!­
ners ł - ro­
botnik - ko 
muni sta Ta­
kim zapa­
miętał go o­
ficer Lisow­
ski. 

• • • 
Całą Łódź 

ogarnęła go­
rączka p1er­
wszomejn­

wYCh (;rzy-
gotoweń, 

Rytmicznie 
stukają 

krclsna w 
tk alniach, 

snują się bla· 
le kilometry 

P rzodownik wyszkolenia bojm.ve-f)o I pollt11czne110, 
podchorqi11 Halaj Jerz11. 

nici, z maszyn schodzą dodat- dziennie do tow Władysława Llsow­
l<owe, ponadplanowe dLiesiątkl I skiego sekretarza organlzacj! 
setki metrów tkanin wełn i anych, partyjnej, do podchorątego Wiesła­
bawelnlanych l jedwabnych. „Wlę- wa Łyjaka - przewodniczęcego od­
cej tkaniny damy dla uczczenia świę- dz i ałowej organizacji ZMP. Nauka, 
ta l Maja !" wołają dumne, ra• coraz lepsze opan2wywanle wiedzy 
dosne hasła. "J a nie wypuszczę bra- . bojowej i politycz~j - stała pra ., 
ku!" - obwieszcza wszystkim przo· nad coraz lepszym przyswajan iem 
dUji,ca tkaczka Zakładów Przem y- sobie nauki merksLtowsko-lenlnow­
słu Bawelnianeg9 im. Stalina. „sz„. skiej - to jest centralne zagadnie­
rzej rozwiniemy wspńłzawodnlctwn nie postawione pr~ed tolnlerzaml 
I-Majowe!" „Wlńknlarkl I wlóknla· I kto w tej wlaśnle nauce przo­
rze! Rozwijajcie przodujące metody duje, kto wytrwale.j uczy się , uczy 
pracy! Oa,!cle więcej tkanin I odzie· I jeszcze raz uczy - ten lepiej wy­
ży łodziom .Pracy, dbajcie o wysok11 pełnia rotę żołnlerskiel przysięgi. 
jakośil waseyf'b wyrobów!" „Niech ten lepiej służy Indowej Ojczyźnie 

żyje l Maj;&, dzień międzynarodowej i Partii.. 
solidarności mas pracujących, dzień 
braterstwa wszystkich ludzi. walczą. 
cyc" o pokój, nie pod legł ość I socJa· 
llzml" 

• •• • 
Zan im Wiesław Łyjak stal stoę tol­

riierzem. nim zaczął on przy swym 
nazwisku staw1 ać zaszczytny stoplE'ń 
podr·hnrążegn był na•Jczycielem Ju? 
w si edem na• tvm roku żvcia posze<ll 
uc„yć chlop>l1ie dziec-\ we wsl Pio­
trawino na Lubelszczytni e. 

- S\>rdeezn te wspominam - mó· 
wi młndy party jny towarzysz, pod­
~ h or ąży Łyjak - sekretarza Komi• 
tet• Gminnego pa: lii w Pi0trawinle, 
>tar ego towarzy<za I komunisti: 
Olend ra Jemu 7. awdzlęc-zam otwar­
cie oczu On pokazał ml drogę. po 
k, .jrej Iść mi trzeba I nie zi>wiedzle 
~i ~ na mnie towarzysz Olender! 

Pod chorążf - nauc-zyciel t,yjok po­
został I w "" ·Jsku nauczycielem. 
Uczy 1 wychowuje Innych, I - cd 
innych uczy sle I wychowuj~ sam 
Onianlzacja ZMP kieruje tyciem J 
pracą młodych żołnierzy, młodych o­
ficerów, 

- Im lepiej będziemy się uczyć -
tym w\P,cej potem będziemy mogli 
zrobić dla ludowej ojczyzny - mó­
wi podchorąży Łyjak. 

Tak powiedziałby każdy tÓłnlen, 
w jednostce. Tak powiedzldiby Gro-
chala, Końćkowsk!, Szlawskl, Kostl- · 
kiewicz, Pytko, Mikuś I wszyscy ;n- równ!et tolnlerze. Dziewczęta z Ła­
ni, synowie robotników, pracują· dz!, prządki z łódzkich fabryk, uczen 
cych chlopów I inteligentów, którzy nice 1 studentki z łódzkich szkól 1 

przyszli do wojska uczyć się, al;ly le- ' uniwersytetów uśmiechać się będą w 
piej budować ludową ojczyznę, aby czasie I-Majowego pochodu. do tych 
lepiej w razie potrzeby jej bror1ić dorodnych chłopaków w zle!Onych 

Piękne, pracowite tyci e mają munduracb W korowodzte 1-Majo-
chlopcy w jednostce. Ich dnL to dnl wym, pod rękę r włóknlark~, która 
uporczywej pracy. Kochają to swoje wykonała swoje zobowiązarua pro­
życie I pracę. Wiele osiągają w nieJ dukcyjne, ~Jdą przodow:ilcy wy-
sukcesów szkolenia bo1owego I politycznf~O 

• • • • Razem będą wmos!U okrzykL sła­

Białe, śmigle ręce tkaczek k i erują 
pracą maszyn Więcej tkanin I od zi e­
ż} ludziom pracy, młodz ieży Złote 
rece IIlala miotle łódzkie tkaczki. 

Służba Partii. W c1ężklch dniach 
żałoby po śmierci ukochanego Ojra, 
Nauczyciela I Wodza tolnlerzy zgło­

sili się naJleps1 przodownicy wy~zko­
len ia - tacy Jak ; Maksymowicz, Mo- 1 Maja, gdy cala czerwona MM 
skwa, Groch3la. Małkowski, Kast!- wylegn ie na ulice pełne §pJewu, we­
kiewicz. Pytko, Kolek, Mikuś; Kro- _ se la i barw, w pochodzie, razem r. 
snowski J wielu Innych, z prośba o innymi, obi _ucani kwiatami, pójdll 

wiąc zwycięską pracę, pokój T so­
cjalizm, sław iąc radosne życie i 
szczęście. 

l'ADEUSZ BARTOSZ 

nl.BkG nad trumn(\ najlepsz„ 
go Nauczyciela, Towarzysza t 
Olea - Józefa Stalina. Od 
Berlina do gór Tybetu, od 
Kalkuty do szumiącej Pensyl­
wanii wstrząsał ludzkościll 
niepohamowany szloch. Znaj­
głębszym smutkiem żegnal!ś· 
my Józefa Stalina. 

Pierwszy ·rok bez Stalina. 
Jakże boleśnie. Lecz Jego 
dzlelo, Jego idea tyje I zwy­
cięża. 

"Trzeba b61 pr:z:ekszt•łclll w 
silę" - zabrzmiał z Pekinu 
głos wielkiego ucznia Sta­
lina - Meo Tse-tunga. 

Trzeba uczyć się w praktyce 
realizować wielki testament 
Stalina posta wiło przed 
nami zadanie Vlll Plenum KC 
PZPR. 

Do wielkich czynów prowa­
dzi nas partia." A więc bliżej 

partll. a więc razem z partrąi 
Blisko 5 tys. przodujących r!>4 
botników, chłopów pracują­
cych I lnteijgentów wstąpiło 
w Łodzi I województwie w 
szeregi partii. Wzruszeniem 
drgał głos włókniarki Janiny 
Bąkowskie) na zebraniu par­
tyjnym w „Pierwszej Rudz­
k !ej": „Chcę w szeregach par­
tii walczyć o pokój". 

„Przyjmijcie mnie do spół• 
dzielni produkcyjnej"- m6wlł 
maforo!ny bezpartyjny chłop 
ob. Bamba we Wiączynlu 
Gńmym, w pow. łódzkim. -
„Chcę budować socjaliim. jak 
uczył Stalin", 

Przy warsztatach I many­
nach zrodziło się nowe. Wez­
wanie włókniarzom rzucili 
tkacze I prządki Zakładów Im. 
Stalina: „Wypełnimy lde~ 
Stalfna wytężoną pracą!" DIU• 
gookresowe zobowiązania ob­
jęły wszystk ie zakłady pracy 
Łodzi I województwa, objęły 
gromady I sJł61dzielnle pro­
d ukcyjne. 

Witamy pierwszomajowe 
święto dut~I sukcesami. 
Plan I kwartału wykonaliśmy 
w !03.l proc. Niemały w tym 
udział naszych bohaterskich 
włókniarzy . 120 tysięcy włó­
kniarzy stanęlo na Wartach 
Pierwszomajowych. Przełama­
liśmy trudnoś~I pierwszych 
dni kwietnia. Wzrasta krzywa 
wykonania planu. 

Ale przed nami niemało je­
szcze trudności. Nie wszędzie 

wykonu .jemy rytmicznie dzlen• 
ne p!Rny. Za mało Jeszcze 
szkollmy nasze prządki · 1 tka• 
czy. Więcej musimy oszt"ze• 
dzać su rowca I p'll!wa, nie• 
zbyt skutecznie w~lczymy z 
absencją, bumelanctwem, 
szwankuj!! jeszcze w naszy<"b 
fabrykach I Instytucjach czuj­
ność rewoluc-yjna T nAsze or• 
g11 nlzArje p 11 rtv tne I zw111iko­
we muszą teswze bardziej 
rozwin ą ~ ru rh wspńłza wodnlc· 

twe I raclon"l lza torstwa Na­
sze organl7.acje młnn11t>żnwe 

winny większą niż dotąd o­
p i eką objąć n iezorganizowaną 
młndzleż, wvrw11ć lą spod 
s;z;kod I iwego "'Płvwu wrogiego 
otoczenia. wrogiej prnp112an­
dy . Mamy wszystkte dane ku 
temu, by zadania te wvknn"ć.. 
Krocząc w pierwszomajo­

wym pochodzie musimy pa• 
m lętać, te walka o dalszą re­
alizację wielkiego testamentu 
Józefa Stalina trwa, trwa na 
każdym odcinku naszego wiel­
kiego frontu budownictwa so­
cjalistycznego. · 

• „ " 
Twoim miastem płynie dzlł 

radosny pochód. Ilu Ich? Nie­
przej rzane morze. Ponad gło­
wami ma szeru j ących powle­
wają czerwone I biało-czer• 
wone sztandary, portrety, 
transparenty. Ulica Piotrkow­
ska I wszystkie ulice naszych 
miast I wsi rozbrzmlewaJ!\ 
dziś pleśnią: 

-.Tysiące rąk, 
miliony rąk, 

a serce bije Jedno-

Wznleslemy 'dom, 

Ludową Rzecz, , 
słoneczną, niepodległą... 

Je.den rytm. Jedno serce. 
Jedna wola. 

To Jest wła§nle Front Na-
rodowy. ,, , 

.TAN ADAMOWSJtt 
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' 
Ryszard Brudzyński 

~t.UCHACZ IMPERIALISTYCZNYCH 
SZCZEKACZEK CZYLI BlBlSYN1 

J uł kslęt:vo zaszedł, 
Już psy z&wyly 
I słych&ć .w r•dlo warczenie, 
To pewnie szczeka 
Mój Madl')'t miły 
Lub li:iny plea na antenie. 

Przekręcam rałk'­
Znajome stacje 
Na fa.lach eteru płyn11 
„GIOLS Ameryki" 
Musi mleó rację. 
Z radosną słucham ro mini\-

(Przekręca galkę. Slycha6 glos fabrykanta br9nt) 

FABRYKANT BRONI1 

M6wl fabrykant broni, 
Dwudilesty poznał go wiek. 
Dolarkl, atomlk, nśmleszek, 
Produkcja bombeczek, czek. 

. I 
Ja ole chcę wu straszy~. koch&nl. 
Lecz dziwny odczuwam strach, 
Bo grozi nam pokój na świecie, 
A pokój dla nas - to krach! 

(Sp!ewa na mel.odię: „Pozdrowienie od gór ••• ") 

Pozdrowienie od bomb 

ZDRAJ CA: 

Zasyłam wszystkim w jwla.t daleki, 
Dla których dnle..to cale wieki, 
Dla. których woJn& to świat snów •. 

PozdrDWlenle' od bomb 
Za.sytam tobie. móJ aaencle, 
Abyś w swej pracy myślał wszędzie. 
Że nie ~al sierot ani wdów. I 

Po7.drowlenle od bomb 
Zasyłam tobie, hihi„ynle, 
Abyś gdy utkwisz nos w pierzynie 
O nowej wojnie manyl znów. 

(B ibisyn przekręca pal k ę rud la. 
Sl l! chać {l!OS zdrajcy). 

NaiwlJcle mnie jak chcecie: 
Tito, Fra.ncn, Bla.nk -
Dla mnie wał.ne ., dol&ry, 
Funty, liry, frank, 

PokaznJcle ml co chcecie, 
Da.r enmy wasi trud. 
Dla mnie cenne jest lizanie 
l lizany but. 

cSpiewa na melodię: „Lata ptas ~ek po ul icy ••• ") • • Latam sobie do New-Yorku 
Od soboty aż do wt ork u, 

A od wtorku do soboty 
!Hoc zdradzieckiej m&m rtlboty: 

Zamknąć huty I Jabrykl, J 

Braci towary • Ameryki, 
Brać dolary, liclska.6 pasy, 1 
Bara ca 1la6 do pańskiej kasy. 

Tyle przy tym utrapienia, 
Że ml pa.n mój dla ulżenia, 
Bym nie puścił z bozi pary, 
Płaci funty I dolary. 

(Bibisyn przekręca galkę radia. 
Słychać głos faszysty). 

FASZYSTA Z ZACHODNICH NIEMIEC! 

Uwaga sluchaczkll Uwara 1łuchac.el 
Niech słucha kto za mną weląt wzdy cha I płacze. 
Wyszedłem z więzienia, przepraszam, z hotelu, 
Wyszliśmy a fa.nfarl\. a było nas wielu, 
Oddano nam dobra. zwiększyły się szanse, 
Oddano honor~, czekają awa.nse. 

SPIKER: 

/ 

(Bibisyn przekręca gałkę radia. 
Rozlega się g!os spikera). 

Uwaga., uwaga! 
Tu mńwł Warszawa. 
Ola wszystkich radn!na 
I prosta Jesl sprawa: 
Hutnicy, &ńrolcy, 
Murarze stolicy, 
Uczeni, pisarze, 
S11Mdzle/cy, lohrze, 
studenci, spawacze, 
l chłopi I tka.cze, 
Stoc1'ninwn. ~portowcy 
I mlndzl I slarzyl 
Fw-muJde się w pochód! 

rriez huty, kopalnie, 
Przez slo•"z.nle I tka.lnie, 
rrzez diwigl I krany 
Zagony ł lany, 
Ze szloln L. od pleców, 
Z terenów budowy 
Formu,l<'le się w pochód 
Pierwszomajowy I 

A 1 nami narody 
z i"a<"hndu I w~phodu, 
Z pólnn<":v. południa, 

W szr.reęa t'h pot'hOO u. 
ld7.łrm:v zhwzenl 
Wspólnymi rPłaml 
I 'zta n<łar pn ko.lu 
Powlewa nad nami! 

\ 

R11s. J, Len!c11 

WALłC'ZYMV 
z BUMr;:!~TAM t 

1 maja 1953 r. (Nr 104) 

Rys. J. Ku1c& 


